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1§ • CT& Khnpedycya i Pióro Redakcji przy pla-
Jo’ ^¡ikeïroowsîcftn pod Nr- 15.

Dziennik Poznański 
i rnd/.iennie z wyjątki©!» poniedziałków i dni 

$ho®*ł psświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

• raza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
drobnego 3 sgr. (ind. tłumaczenia).

, W Listy
' , Vrvi adrninistracyi i ekspedycji winuy być

tdda-to frankowane.

Przedpłata kwartalne.
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
inieckióin 3 tal. 1 sfer. 3 fen., w AUaferyi 3 guldenów 
we Francji 1.3 ir., w Anglii i tal. la gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr., j we Włoszech 
w Szwsjcaryi i Belgii 4 tal., w Tureyi 38 fr., v? Ame­

ryce 6 tal. 7';2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
W monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeritnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

(Rękopis ma 
nadsyłane Redakcji ale zwracają się i niszczone będ

Ajencje Dziennika Poznańskiego: •
Tarz — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tourndił No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
' ’ ' ' ¡yimowania «głoszeń: Na całą Prancyą Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas,

Haasenstein & Vogler.— W Berlinie Rudolf Mosse, Or. Jfriedriehstrasse 80. A. Kotem eyer.H. 
Albrecht Taubenstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Belirenstr. 24 i Haack et Ka'behl, Friedrichstr. 68. — W Bremie:_E. Schlotte. - W Lipsku: Eugeniusz Port, Sąckse & Comp. - 

W Prankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstem & Vogler 1 Mosse. W Pleszewie: L. Zboralski.
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PÔZON, 18 lipca.

ai Karlistowskie dzienniki donoszą, że dowódzca kar-
Itowakiego oddziału Tristany przeszedł rzekę Ebro 

"¿«•targnął do Arngonii, wczoraj zaś donieśliśmy, że
|on Karlos przekroczył granicę hiszpańską i znajdo- 
ał się w Nawarze. Zważywszy, że Katalonia u wa­
ri ą była zawsze za prowincyą, najwięcej oddaną spra- 
îe*Don Karlosa, wnosić można, że co nnjmniéj w trzech 
rowincyach armia karlistowska znaczne odnosi korzyści 
ud wojskami republikańskiemu W obec tych pomy- 
nych dla oręża karlistowskiego wiadomości mimowol- 
ie narzuca się pytanie, gdzie znajdują się wojska re- 
iublikańskie i jaki plan operacyjny ich przewódzców. 
a to odpowiadają dzienniki, że znaczna część dawniej- 
ych oficerów i żołnierzy armii regularnej już to przę­
dą do obozu Karłistów, już to zwiększa stronnictwo 
iternationalu, które we wszystkich miastach po ustą­

pieniu wojsk rządowych ogłasza albo usiłuje ogłosić 
-Jnnunę. Jeśli dodamy do tego, że reszta armii repu­
blikańskiej w największćj znajduje się dezorganizacyi,
H każdorazowy gabinet zaledwo kilka dni albo tygo­
dni utrzymać się zdoła, pojmiemy łatwo anarchią, jaka 
ibanuje w Hiszpanii, i bezradność ogólną. Stanu tego 
ośtjnufnego nie odwróci z pewnością wiadomość o nowym 
^energicznym“ gabinecie, który ma niebawem pod pre- 
(„Cdencyą p. Pi y Margali być utworzony, nie zdoła 

pewnością odebrać Karłistom ani Nawarry i Kata- 
nitenii, ani przytłumić komuny w Kartagenie a w innych 

teściach kraju przywrócić porządku.
~• Z obrad wersalskiego Zgromadzenia narodowego

iu prawem wojsRowćm nadmienić jeszcze należy, że 
iputowany Cezanne podał wniosek, ażeby w okolicach 
jrzystych utworzono osobne bataliony strzelców na 
zór włoskich strzelców alpejskich. Z wiadomości 

,'raneyą dotyczących na uwagę jeszcze zasługuje, że 
(onapartystowski Constitutionnel rozpisuje się o tćm, 

e jk wiele Francya zyskała sympatyi i znaczenia od 
Cezasu objęcia prezydentury przez marszałka Mac-Ma- 
“Ina u obcych mocarstw. Do rzędu tych państw za- 
° iczs Constitutionnel mianowicie Niemcy, w których
• Igo zdaniem żywioł zachowawczy coraz więcej się
• i?maga a nawet w otoczeniu cesarza coraz więcćj ży­

łkuje zwolenników. Znaczenie, jakiego dostępuje F*"“" ,
~iya, przypisuje Constitutionnel — głównie tej i 
i ikoliczności, że rządy księcia odznaczają się polityką
• iachowawczą i najlepszą są rękojmią, że książę Ma­

genty, który uratował (?) honor oręża francuzkiego, 
irzytłumił komunę i zreorganizował armią, zapewnić 
\ancyi zdoła i na przyszłość powagę na zewnątrz
porządek na wewnątrz.

Czytając te dytyramby na cześć Mac-Mahona,

możnaby sądzić, że stronnictwo bonapartystowskie o- 
becny czas uważa za stosowny, ażeby wreszcie odwa­
żyć się na krok stanowczy i zapragnąć „uratować“ 
społeczeństwo francuzkie i ogłosić cesarstwo.

Innych ważniejszych wiadomości politycznych nie 
dostarczają nam dzisiejsze pisma, nadmienić tylko na­
leży, że minister dr. T alie, o czem poawwevi -
my rubryką, zamyśla na przyszłym sejmie wnieść pro­
jekt do prawa o wychowaniu publiczncm i że wszelkie 
w tym celu ozyni już przygotowania, zwołując już to 
nauczycieli już to prywatnych mężów, zajmujących się 
oświatą ludu, na konfereneye.

Jak się dowiadujemy, porozumieli się wyborcy 
niemieccy powiatu międzychodzkiego i szamotulskiego 
co do przyszłych kandydatów na sejm pruski. Są ni­
mi: panowie Hunt von Hafften z Turowa i p. Kieppert, 
właściciel dóbr z powiatu międzychodzkiego.

* Przypominamy obywatelom miasta na­
szego, że listy wyborców uprawnionych do 
głosowania przy wyborach miej sk ich wyłożo­
ne są na ratuszu do dnia 30 b. m., a komitetowi 
wyborczemu miejskiemu, że należy się zająć 
tą spra w ą.

w p.

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
przez

B. BOLESLAWITÇ.

Sunt lachrymae rerum.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 130, 1^185, 137, 1Ś8,
139, 142, 144, 147, 150, 151, 152, 153, 155, 156, 159 i 161.)

Głosowano kartkami.znańskiego. Stawiło się na nie do dwudziestu osob ( — ...------ ....
z obywateli większych posiadłości a częścią z włościan, j Absolutną większością głosów obranymi zostali pa 
Zagaił je mąż zaufania p. Maksymilian hr. Bniński, i nowie:
wzywając zebranie do wyboru przewodniczącego. Przez Stanisław .Kurnatowski z Pożarowa,

1 —-— - o-i-- Jarosław Żółtowski z Zajączkowa,
Bolesław Kościelski ze Śmiłowa,
Kazimierz Kowalski ze Sarbi,
Dutkiewicz ze Szamotuł.

; Palacz z jeżyna, Hiucms k^rze- j zastęp-
?. Sypniewski z Pwtrowa Na deegata B e BolegUwa Kośoielskiego ze Śmiłowa 
mnski, na zastępcę p. Szołdrski z R , S P Następnie przystąpiono do wyboru sześciu kandy-

aklamaeyą wybrany na przewodniczącego p.Maks. 
Bniński» i'i<F'roo‘,vi,tx 11 a sekretarzap. Dem bióskie- 
o - „ Wierzenicy, wezwał obecnych do wyboru komi­
tetu p »wiato weero i delegata. Jakoż do komitetu wy­
brani zostali pp. Maks. nr. jo mii s r. », . •
z Wier enicy, Palacz z Górczyna, Płucińjj ki z Trze 
bawia oraz F
p. M. hr. B 
stworowa.

* Z Wągrowca odebraliśmy o odbytem tamże 
walnóm zebraniu telegram następujący:

Na kandydatów do sejmu pruskiego wybrani zo­
stali pp. dr. Szum a n, VV ł. Wierzbiński, Kan- 
tak, Wł. Breza, dr. Z. Szułdrzyński i dr.Cho- 
słowski; do parlamentu zaś niemieckiego pp. dr. 
Wł. Niegolewski, Iga. Moszczeński, Dziem­
bowski, dr. Wł. Szułdrzyński, Wł. Taczano­
wski i B. Łubieński.

Do komitetu powiatowego wybrano pp. W1 od zi- 
rńierza Brezę jako przewodniczącego, pp. Libelta 
jako kasyera, dr. Laskowskiego, Szuinana, K.
Dziembowskiego i Wł. Moszczeńskiego.W reszcie na usiug*™ r. — -j — —

go, a na zastępcę p. Wł. Brezę.

— Byłeś kiedy w naszym klubie? zapytał. 
Zasłyszałem był wprawdzie cos o tym na wzór 

paryzkich założonym w Warszawie klubie, który po- 
spolicie lud klopem nazywał — alero go nigdy cieka­
wym nie był. Mówiono nam, że tam jawnie i z cicha 

jSLajcr przewodził. .. Przypisywano nawet klubi- 
8tom czerwcowe owe zaburzenie, które wywołało gniew 
w Kościuszce i przeraziło Ind»» spokojnych...

— Nie byłeś w klopie? podchwycił usłyszawszy 
przeczącą odpowiedź moją Drogomirski — a toś może 
ciekawy ?

Zawahałem się. ... . .
— Gotówem zaprowadzić, jeźli chcecie? uśmiecha- 

jęc się mówił mój przewodnik — jest to zapewne ko- ■ 
'ebka tylko, w którćj więcćj słychać dziecinnego krzy- ' 
bu niż rozsadnćj mowy . . . ależ to signa temporis... 
Chodź! . J

Jeszczem się ociągał, śmiejąc się wziął mnie pod 
r?kę Drogomirski. . .

— Nie zjedzą cię — rzekł, a teraz po wzięciu 
Konopki, Piotrowskiego, Dębowskiego ... nie takie 
już z nich zuchy jak bywało... M arto posłuchać. .. 
Klub, do którego mnie prowadził ciekawy ów czło­
wiek . . . znajdował się przy ulicy Wierzbowćj.

Weszliśmy przez bramę ciemną w dziedziniec do- 
tou, na którego tyłach duża sala na dole z przedsion­
kiem była zwykłćm miejscem zgromadzeń najzagorzal­
szych rewolucyonistów. .

Kilka oliwnych lampek kopcących przy ścianach 
słabo ja oświecało. . . Przy zastawionych po bokach 
stołach . .. pili siedząc niektórzy piwo i wino. ...

W głębi na ścianie między dwoma lampami do­
strzegłem namalowanego orla, nad którym zamiast o- 
r°ny była frygyjska czapka wolności a do koła napis 
~~ Wolność, równość, niepodległość.

Mały portrecik Kościuszki, jakich naówczas ty-

rowa- . , , , i a ' datów do Izby poselskiej i tyluż do parlamentu RzeszyNastępnie przystąpiono do wyboru kand^^
sejmu pruskiego. Na wniosek p. Bolesława 1 oto- 
ckiego następujący jednomyślnie wybrani zostali, 
pp. Aug. hr. Cieszkowski, Maks. hr. Bnińśki, 
T. Chłapowski, Hipolit Turno i Wład. Wierz­
biński. ,

Co do szóstego kandydata, na ktorego podawał 
p. B. Potocki Stanisława Kurnatowskiego 
lub ks. Niezielińskiego a inni dr. Szymańskiego,
uzyskał większość ostatni i na liście kandydatów po­
mieszczonym został. ...

Ho parlamentu zaś niemieckiego na kandydatów 
wybrani zostali następujący pp. dr. Władysław 
goleWski, Leon hr. Skórzewski, Alfred Aoł- 
towski, Stanisław Kurnatowski, Hipolit iur- 
no i iaks. hr. Bniński.

N* tćm walne zebranie ukończonćm zostało.

DiemKandydaci do Izby posełskićj, którzy otrzymali 
absolutną większość głosów są następujący pp.: 

Bogusław Łubieński,
Sędzia Kaz. Jarochowski,
Wł. Wierzbiński,
Dr. Henryk Szuman,
Kaz. Kantak i
dr. Wład. Szułdrzyński. .
Do sejmu Rzeszy niemieckiój obranymi zostali pp.: 
dr. Wł. Niegolewski,
W ł. Bentkowski, 
hr. C i esz ko w s ki, 
br. Mieczysław Kwilecki,
Zygm. Szułdrzyński i 
ks. Jażdżewski.
Na tćm zakończyło walne zebranie swe czynności.

Wiadomńśei urzędowe.
N?an raczył dotychczasowego nadzwyczajnego posła przy ! 

dworze król.-saskim Eichmann mianować nadzwyczajnym po- j 
sieni i pełnomocnym ministrem państwa niemieckiego przy i 
W. Percie.

* W dniu wczorajszym odbyło się na wielkićj sali 
bazarowćj W^alne Zebranie wyborców powiatu po-

siace się rozchodziło, wyobrażający go z szablą w dłoni 
z napisem — Pozwólcie mi jeszcze raz umrzeć za oj­
czyznę ! wisiał w ramkach pod orłem.

Gdyśmy weszli, nikt nas nie spytał, me wiem, czy 
kto spojrzał nawet, tak żywą była rozmowa. . Dosły­
szeliśmy naigrawania się z Bueholtza, posła pruskiego, 
który był świeżo dostał paszport i zmuszono go pod 
konwojem wyruszyć z Warszawy, opieczętowawszy pa 
piery jego i kancelaryą, którą starannie wprzódy zre 
wińowano..

Drudzy rozpowiadali o prymasie i jego nagłym 
zgonie, ręcząc, że zwłoki leżące na marach nie były 
jego a on sam umknął do Anglii. Inni zajmowali się 
królem, poprzysięgając, iż mu z miasta ruszyć się nie 
dadzą.

Z niezmiernćm zdziwieniem usłyszałem tu, mimo 
portretu Kościuszki, który na ścianie zawieszono, kwa 
śne jakieś o nim przekąsy. . . .

Ktoś go nazwał szydersko Amerykaninem . . . inni 
się ujęli i zamknięto zaraz usta śmiałkowi, który pró­
bował zniechęcać ku niemu. . .

Od dymu fajek i kopcenia lampek olejnych duszno 
było w tćj izbie, która nie wyglądała wcale ponętnie. 
Postacie, które się tu błąkały, znane mi były z ulicy, 
nigdym ich jednak nie widział tak licznie zgromadzo­
nych ... kilka obcych twarzy i języków można było 
rozeznać w tćm zbiorowisku.,. Na uboczu szeptało 
po dwóch i po trzech, oglądając się do koła. Słysza­
łem rozpytujących ciekawie o losy uwięzionych z po­
wodu rozruchów czerwcowych. Nie tajono się z sym- 
patyą dla nich. . . ... , ■ ■

— Już to bądźcie, obywatele, spokojni, rzeki je­
den z przysłoniętą twarzą, że Kaziowi Konopce z gło­
wy włos nie spadnie — a Dębowskiemu tćż nie wiele 
się stanie ... ino Dołgierd, Dziekoński, Klonowski i 
Stawicki, a może i więcćj gardło dadzą.

— Albo dadzą lub nie — przerwał inny ... lud 
nie powinien dopuścić, ażeby tych, co się dla niego 
poświęcili.. . spotkała taka hańba i . . .

— Cicho — zawołał inny . . . cicho . . .
— Naczelnik kazał karać surowo . . . wtrąci! ktoś

z boku... .
Rozśmiał się z ławy podparty łokciami na stole 

mężczyzna barczysty.
— A clioćby tćż i przypłacić przyszło —- a kilku 

pociągnęli na szubienicę — zawołał ponuro — czyż 
to taka miła zabaweczka tego nie warta? Widzieliście 
ichmość panowie obywatele, co się rzadko zdarza . . . 
dygnitarzy w koszulach, bez orderów, bez peruk i bez 
kapeluszów schnących sobie na woln.em powietrzu. Za 
każde widowisko trzeba płacić, tak i to. . .

A inaczćj myślicie, że kraj, będzie wolny? nigdy....
__ J no dosyć tego gadania — wyrwał się drugi

głos. ~ My nie mamy takićj drapieżnej natury, żeby- 
śnu" sobie lubowali w takich widowiskach. Jeszcze u 
pxs Pan Bóg jest.

Podparty na stole łokciami rozśmiał się na głos

Korespondencye Dziennika Pozn.

twainh zeD^W^WrW'’ 17 hpRfl'
Na walne zebranie wyborcze powiatu ^szamotul­

skiego, zwołane przez męża zaufania p. Kurnato­
wskiego na dzień dzisiejszy, zebrało się dość liczne 
grono obywateli, a szczególnićj z miasta Szamotuł.'-.

Po zagajeniu zebrania przez p. Kurnatowskie­
go przystąpiono najpierw do wyboru komitetu wy­
borczego powiatowego, składającego się z 5 osób

szydersko. Drugi stuknął pięścią o stół.
— Imienia Boskiego mi tu nie wzywać nadaremno

ani żadnych bluźnierstw ... bo . . . za drzwi.
— Prawcie bo o czćtn innćm . . . wtrącił ktoś z

boku, a to już się waśnie wezmą. ... Co myślicie, 
jak Prusak przyjdzie. . . . Kiedy się dokazywało, ze 
zdrajcami po ulicach, trzeba nam tćż popisać się i na 
okopach. ...

—- A kto tego Prusaka tu sprowadził — prze­
rwał barczysty, abo to nie królewska szajka i nie 
zdrajcy, co się o swoją skórę boją??

— Byłby on przyszedł i sam, przerwano z koku.
__ Choć to my niby trochę oczyścili i nastraszyli

żółtobrzuchów — mówił nie zważając podparty nie 
tak to łatwo z niemi i nie koniec jeszcze.

Z najlepszych naszych ludzi powoli łajdaków po­
robią. ... Co myślicie ! a no już pan pułkownik Ki­
liński inaczćj śpiewa . . . albo Zakrzewski? toż to on 
piersiami własnemi Moszyńskiego obronił?? popsują 
nam i odbiorą tych, co z nami byli, zobaczycie.. .. 
Myśmy ślepi "i zbyt dobroduszni. ... .

— Nie plótłbyś — odezwał się inny.
— Prawdę mówię — począł pierwszy, ale się prze­

konacie o tćm zapóżno. ...
Za mało się zrobiło.... hm! bm.
__ Chce ci się więcćj 1 rozśmiał się drugi, ruszaj

z innymi do obozu ... od 18u do 40u musimy pono 
wszyscy.

— Ja mam 42 zawołał barczysty, mnie się to 
nie tyczy. . . . Porządek w mieście robić to co innego, 
a na okopy .. . młodzież.

Na chwilę zapanowało milczenie jakieś przykre. 
Niejeden westchnął.

— Czy my uwoluimy tę nieszczęśliwą ojczyznę, 
czy nie, a niejeden z nas głową nałoży, to pewna.

Starszyzna i panicze... będą nas pędzili w ogień, 
a sami komenderować z tyłu.

Tego rodzaju wykrzyknikami jakiś czas się zaba­
wiano, gdy wszedł maleńki człeczek, którego zobaczy­
wszy wszyscy wstawać i gromadzić się doń zaczęli.

Podawszy dłoń kilku bliższym — wstąpił na krze­
sło, cisza wielka i sykanie na mruczących w dali po­
przedziły wykrzykniki.

— Co słychać we Francyi? obywatelu!
Co robi konweneya?
Sucherlawy ów jegomość odchrząknął.
— Sławnego patryotę i obywatela Robespierra o 

mało nie zabito — zawołał.... Barreze doniósł o tćm 
konwencyi na sesyi 26 maja. Kobieta, która się na 
to ważyć miała, zowie się Cecylia Renaud. ... Wkrótce 
spotka ją zasłużona kara.

Z tego powodu Robespierre miał piękną mowę.
— Przeczytajcie ją! odezwało się kilka głosow — 

przeczytajcie.
Zbliżono świecę . .. mały człeczek czytać począł.
— Konweneya narodowa zgromadzona jest, że tak 

powiem, na wierzchołku góry ogień wyrzucającćj. Na

Krobia. 17 lipca.
(Zebranie przedwyborcze.)

Już dawno Krobia tyle nie mieściła w sobie go­
ści ile w dniu dzisiejszym na zebranie przedwyborcze 
przybyło, a szczególniej obywateli wiejskich. Zebranie 
też było bardzo ożywione, które p. B. Potworowski 
zagaił i pana K. W ę si er s ki ego ni trzymającego 
pióro powołał, Poczem wybrano komitet powiatowy 
składający się z panów: B. Potworowskiego, Ł. 
Szołdrskiego, L. Karłowskiego, W. VI llczyn- 
skieo-o i St. Modlibowskiego. Na delegowanego 
wybrano p. Potworowskiego a zastępcą jego p. K. 
Węsierskiego. — Następnie przystąpiono dowyboru 
ozcoviv. jaiiów do parlamentu i obrano: księcia K.
Czartoryskiego, dr. II. Szumaua, br. A. Cieszkowskie­
go i dr. Niegolewskiego. Następnie zaś nie liczną 
większością głosów przeszli pp. H. Krzyżanowski i 
Hipolit Turuo.

Wybór do sfejmu pruskiego padł na pp.:
Ks. Respądka, Stanisława Stablewskiego,

ks. Zinglera, Stanisława Chłapowskiego, ks.

tćm niebezpiecznćm miejscu zatrudnia się ona z jednej 
strony oddawaniem Bogu czci, winnej mu od wielkie­
go narodu, z drugiej strony badając ugruntowaną na 
wolności, sprawiedliwości i cnocie Rzeczpospolitą, bro­
ni jćj od irtpaści wielkićj części świata.

Czytał tak cala, dosyć długą mowę Robespierra, 
którćj słuchano w milczeniu, przerywając tylko niekie­
dy nieśmialemi wykrzyknikami.

Gdy przyszedł ku końcowi do rniejs a, w którćm 
Robespierre się odzywa:

— Wielka masa ludu francuzkiego jest dobra, kocha 
sprawiedliwość i wolność, poświęca za nie wszystko, 
co być może najmilszego na ziemi. Mała tylko cząstka 
ludu tego jest tak jak za czasów monarchii lekko­
myślna, gadatliwa, próżnująca, panowania chciwa i 
intrygi knująca. Tę klasę oszustów i hypokrytów 
wytępić nam koniecznie należy.

Mówca podniósł głos a przytomni .poczęli klaskać 
i powtarzać: — Wytępić zdrajców i oszustów.

Czytał później jeszcze mowę Barrota, a na ostatku 
historyjkę wdowy Delcamps, patryotki, którćj konwen­
eya wyznaczyła 1200 liwrów pensyi za to, że w oczy 
rojalistom, kłuta bagnetami, wołała: — Niech żyje Rzecz- 
polita!

Umiejętny wybór nowiu z Francyi wielce zajął 
słuchaczów i odwrócił szczęśliwie uwagę ich od spraw 
domowych.

Dosyć długi czas trwające posiedzenie obiecywało 
jeszcze pociągnąć się dłużej, gdym pożegnał mego to- 

¿a ta zechcp nozostaó i zabierałem 
się odchodzić — nie puścił mnie wszakże.

Ciężył mi bardzo i radbym się go był pozbył, 
nie miałem sposobu. Wygadałem się, że idę do domu, 
Drogomirski przypomniał sobie, iż dawno Mańkiewi- 
czów nie widział, i zabrał się razem. Zaczynała, mnie 
niepokoić ta wielka serdeczność człowieka, ku któremu 
wstręt czułem jakiś. Mógł się nawet poznać na tern 
z milczenia mojego, że mi wcale nie był miłym, me 
odbierało mu to jednakże humoru ani uprzejmości dla
mnie. , . .

Im jawnićj przekonywałem się, że chciał mnie 
wybadać, tćm mocniej zamykałem się w sobie. Sama 
ta myśl, iż mnie miał za żaka i dla tego nasiadł się 
odemnie dostać języka, już mnie niecierpliwiła. _

W milczeniu przyszliśmy do Mańkiewiczow, gdzie 
jeszcze historya prymasa była na stole. Drogomirski 
w najlepszym humorze rozpowiedział zaraz, że mnie 
do klopu wodził. Dziadunio z ukosa na mnie spojrzał 
i namarszczył się.

__ Nie poszedłem tam z dobrćj woli, — rzekłem,
winienem ciekawe widowisko mojemu przewodnikowi.

_ 1 lepićj było wcale nie iść — mruknął Mań-
kiewicz, tam się, słyszę, ateusze sami zbierają a my 
jeszcze do tćj fiksacyi nie doszliśmy.

Zmilczałem... Oddawszy Drogomirskiego na pa­
stwę Mańkiewiczowi, sam wyśliznąłem się na górę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Veitha i Gustawa Potworowskiego. Jednakże i Niezmordowani wszyscy prawie obecni pierwszóm 
co do ostatecznego nastaw,cni«. VnnAvdatAw nnl^U I i drugióm posiedzeniem przystąpili natychmiast do o- 

brad nad założeniem Spółki pożyczkowej, pod przewo­
dnictwem p. Władysława Trą mpczy ńskieo-o, 
w obecności patrona Związku Spółek zarobkowych u- 
myślnie w tym celu tu przybyłego. — Założenie no­
wej tej Spółki natrafiało na znaczne bardzo trudności 
a mianowicie budził niezaufanie do projektowanój 
Spółki, bardzo nieszczęśliwy upadek dawniej tu istnie- 
jącój takiejże samej instytucyi. — Gorącym i jasnym 
wywodom przecież szanownego patrona zawdzięczamy, 
że niezaufanie to całkowicie usuniętóm zostało i wszy­
scy prawie zebrani jednogłośnie, nawet tacy, co się po­
przednio odrzekli, zgodzili się na otworzenie nowej in­
stytucyi pod firmą: Bank ludowy dla Nakła i okolicy 
(Spółka zapisana).

Obecni po krótkich naradach przystąpili zaraz do 
wyboru Rady nadzorczój, w skład której" wchodzą pp 
Wład. Trąmpczyński jako prezes, Ed. Samber- 
ger jako wiceprezez, dalej pp. L. Olsze ws ki L 
Jankowski, Fremd, Więckowski, Dąbrowski 
i Wieczorek.

co do ostatecznego postawienia kandydatów poleciło 
zgromadzenie komitetowi wejść w kompromis z powia­
tem wschowskim, z tymże porozumieć się i o tyle 
tylko zrobić ustępstwo, ażeby na dwóch Polaków je­
dnego Niemca wybrać.

Dalój ks. dziekan Tafelski zachęcał komitet do 
szczerego działania w tej sprawie, uzasadniając możność 
przeprowadzenia kandydatury do sejmu, a pan Kar­
łowski w imieniu komitetu podziękował za dane te­
muż zaufanie i prosił całe zebranie, ażeby przy ka- 
żdćj sposobności zechciało przychodzić w pomoc komi­
tetowi i przyczyniać się do urzeczywistnienia powzię­
tego zamiaru.

Dodaję przy tóm, że jeden z duchownych posta­
wił wniosek, aby delegowany odebrał ze strony zgro­
madzenia polecenie zważania bacznie na usposobienie 
kandydatów i to nietylko co do narodowości, lecz prze- 
dewszystkiem co do religii i aby starał się o to, ażeby 
żaden z półkatolików (?!!) nie był wybrany. Na po­
dobną rezolucyą nie zgodził się p. B. Pot w o r o w s k i 
i oświadczył, że pod takiemi warunkami, zwłaszcza że 
podobnego wyznania (półkatolików) nie zna, man­
datu na delegata nie przyjmuje.

Ponieważ jednakże całe zebranie potępiło jedno- 
zgodnie zapatrywanie owego duchownego, wyrażające 
niezaufanie dla wybranych kandydatów’, przeto p. Po­
tworowski zatrzymał mandat delegata.

Aiakło, 17 lipca.
(W. T.) W dniu 15 b. m. odbyły się w Nakle 

, ’v’"-""---Tw-1prze'z’imilitet'powiatowv' zebra­nie członków Towarzystwa Pomocy Naukowój imienia 
Karola Marcinkowskiego, które zagaił przewodniczący 
w komitecie powiatowym p. A. Koczorowski z ¿Z 
¿naa’ poczem zebrani przystąpili do wyboru przewodni- 
proboszcza Bduim?^b°rPwPrZeZ aklamacya na ks.

’bi7
Sielo ki’eg° r,6Wizyi k3Sy Powktu'wfrzy-
powTateweo-o kkn “ kl\ wnioskacb tak komitetu 
rych niest?tvJi° 1 P°J®dy^czycb członków, któ- 
Xy uorza Uk H * Zebrak liczba’ wyczerpna- 
SRŁiSS r™w.dmcz5ces„ „Pg„’.

S"“ P- UlftSS
brabza^azemp1 VKZagajOne ,zostało- Zebranie wy- 
cecro nnaiprlTA i ’ ^•oczorow8^iego na przewodniczą- 
,l!“ TP? L d ktory wziął sobie na protokulistę p

Dalej na przedstawienie Rady nadzorcżćj wybrano 
do zarządu jako dyrektora p. dr. Urbańskie o-o ja­
ko kontrolera p. Fr. Biniakowskiego, na kasyera 
p. o. Borowskiego.

Po przeczytaniu statutów i podpisaniu tychże przez 
wszystkich wstępujących członków i po podpisaniu 
protokołu z tego zebrania solwował przewodniczący po­
siedzenie o godzinie 10 z wieczora. i, *

przychyli^i^^g^i 
wie tej pomówimy późniśj.

ist --.»¿./iiiae Się ud rlo-
w których me mamy przewagi, o gpra-

ZD Lwów, 14 łipca.
Xi"?X?0‘OWaill.a d° ziazdu- ~ Spokój lubiący Kraków — Snu dziewam .goście - Przysięga prezydenta4miasta i bankiet in-

m . stalaeyjny. - Cholera. — Teatr.)
(T) Zajęci jesteśmy obecnie przygotowującym sie

Wdem pedagogicznym i obchodem stuletniej "roeinicy 
utwoizema narodowej komisyi edukacyjnej. Pomimo 
bardzo wymownych wywodów C z a su, że jubileusz ten 
wcale w tym roku obchodzony być nie powinien my 
go przecież teraz obchodzić będziemy i to we Lwowie 
pomimo cholery która nam zupełnie tak samo jest nie 
skióiSnB Jak Krakowowl- Wszędzie na całej kuli ziem-
kle naw i J ?° ™de- S% ZawSZe miasta W8zelkim zjazdom, 
ale nawoł starają się o to, rywalizują ze sobą w vm

S. W»

spokoju i dobrze mu z tóm. U „as inaczej? ’

dra. Urbańskiego.
ua prolOKuiisię p. , UïjS najmilïsZ’ ^lí ^“Tspo^oC

1 "sZÍXTS

erę. Lwowa 
Bawi

W obec tego dziwnem nam się wydaje, że „W a r- 
rens Wochenschri.ft“ jedno z więcej poważnych 
pism tutejszych, omawiając te sprawę, wypowiada prze­
konanie, że prezydentura Schmerlińga dziś więcćj 
jest jak możliwą. Przebąkują także o p. Potockim, 
lecz to wszystko są tylko pogłoski, do których na seryo 
dziś trudno przywiązywać jakąskolwiek wagę.

Wńzoraj przybył do Wiednia król Wirtemberg- 
ski przyjmowany z honorami przyjętemi w razach po­
dobnych. Stanął w zamku cesarskim, gdzie o godzi­
nie 5, danym był na cześć gościa koronowanego obiad, 
w którym wzięli udział cesarz, cesarzowa, arcyksiążę- 
ta i arcyksiężniczki, tudzież cała świta królewska." — 
Dziś zwiedza kroi wystawę światową. Kto wie, czy 
król Wirtembergski nie zamknie szeregu gości korono­
wanych z .Europy, bo sułtan oświadczył wyraźnie, iż 
przybyć nie może, a o podróży Wiktora Emanuela zu­
pełnie ucichło. — Szach jperski przybywa tutaj 21 b. 
m., a wicekról egipski z początkiem przyszłego mie­
siąca. Na przyjęcie Szacha wielkie czynią przygoto­
wania, czy jednakże uda się Wiedniowi wyrównać lub 
przewyższyć na polu świetnego przyjęcia stolicę nad- 
sekwańską, to pytanie, na które łatwo da sobie każdy 
odpowiedź, kto odczytuje sprawozdania o niesłychanym 
przepychu, Jakim na każdym kroku starają się olśnić 
w Paryżu i Wersalu monarchę azyatyckiego. Zdaniem 
naszćm Wiedeń przy najlepszych chęciach nie może w 
tej mierze rywalizować z Paryżem.

Ekskrólowa Izabela zwiedza bardzo pilnie wysta­
wę wiedeńską. ir.U'" P"ł>K®»n<«ij matu tylko 7wrnra ^mą uwagi. Dwór okazuje jej wiele uprzedzdacói 
grzeczności, o ile naturalnie pozwala na to incoSex 
kilowej. Przedwczoraj była Izabela w zakładzie nauko- 
wym Terezyanskim, gdzie od dwóch lat kształci się
n7 mł°?7 don,Alfons. Towarzyszył ekskrólowej 
p. Sc h mer ling, kurator zakładu. J
ł„ i .ost.atnla ^botę miał znany ekonomista Wo- 
owski odczyt w sali niższoaustryackiego stowarzy- 
ema przemysłowego. Dzienniki tutejsze twierdza'żeS?ir° mÓgł byÓ Świetni^> ł zoakomićil

XXS nd?Zy? odb>ł si§ P° francuzku, prele-
PraW-ed |Wlł b?wie.m na wstępie, że nie jest tyle 

w« W k§Z/kU ni?m,ecklm, aby mógł w tej mowie z 
wszelką swobodą rozwijać swe myśli i zapatrywania. Mó-
Zini.Bhna^en,Ui '.Vy?tawy wiedeńskiej, przyczem znalazł 
sposobność podniesienia w słowach pełnych zapału ideje 
handlu wolnego. Odczyt przeciągnął się 5 kwadransy 
w obecności licznie zgromadzonych słuchaczy, którzy 
zadowole°ifiearZa^Cemi oklaskami objawiali mu swe

Neue Freie Presse zdając obszerna sprawę o 
tym wykładzie, mówi w końcu: „Forma wykładu była 
zaiste wzorową. Liczne cytaty zMontaigne, Vol- 
tera, Arystotelesa, Henryka IV przeplatały 
odczyt, który bogaty w obrazowania, nader korzystne 
w cgole zrobił wrażenie.“ 7

baZić. *)alCk" dr°S& “°Że ze’chcirZJłuZćj u

Uroczystość jubileuszowa rozpocznie sie w ezwnr

miejskiói urg08C1 Gw’azda w_ stręgfej^
gaiowe przedstawienie złożone z Konfederatów Mic­
kiewicza, śpiewów i obrazów żywych, zastósowanych do 
uroczystości jubileuszowej.

. Komitet urządzający ma już hardzo znaczna liczbę 
mieszkań dla gości, przez mieszkańców do dyspozycyi 
komitetu chętnie ofiarowanych. F J y

Jutro o godzinie 12 w południe odbędzie się nad-

nns} X1 ? r Pr7st?P,0D0 do wyboru kandydatów na 
posłów tak do par amenta jako też i do Izby druZiój 
Do pierwsego po długich a nadzwyczaj ożywionychm- 
radach postawiono na kandydat^ pp.: eo n a hr
AdoUa^Kk ieg° ’ IS.naceS° br- Bnińskiego,'
Aaolia Koczorowskiego, Eom«Uu i.... 
oryskiego, Józ.e.fa hr. Mielży ńs kiCgo i Hi­

polita T urno; do Izby pruskićj zaś pp. Ad. Koczo­
rowskiego, ks. biskupa Janiszewskiego, Mar-
Z s k i e| o’ k8‘ D Z1 u b§k * ’ S t a n fs ł a w a U h 1 a p o- i komketu“ chętnR8 ofiJo^n^R
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panom zgromadzenie przez powstanie z miejsc podzięk 
kowaio, dajac tein samóm dowód wdzięczności i uzna- 
ma za gorliwe ich występowanie^ popieranie i obronę 
spraw naszych. W końcu przystąpiono do ożywionych 
rozpraw nad tóm, czy w przyszłości wstrzymać się zu- 
pełnie w powiecie naszym od głosowania do Izby dru­
giej, które i tak jak dotychczas naprzód przewidzieć 
można jasno, będzie zupełnie beskuteczne z przyczyny, 
ze do powiatu wyrzyskiego dołączony jest Bydgoszcz, 
a tern samem nie narażać klasy pracującój i służącej 
na dominiach, gdzie właściciele są Niemcami, na różne 
prześladowania, utratę służby i t. p.

wyprawi, nowy prezydent miasta ucztę powitalna dla 
Rady miejskiej i naczelników władz rządowych i auto­
nomicznych. -

Prócz wymienionych już dawniej powołało mini­
sterstwo do Wiednia magistratualnngo praktykanta kon­
ceptowego Seferowicza. Zamianowany został kon- 
cypientem przy ministerstwie handlu. Minister Zie­
mia k°wski uwziął się „a nas. Zabiera wszystko 
najzdolniejsze do Wiednia, radby bowiem, aby w każdem 
ministerstwie byli Polacy. J

Cholera na prawdę i srodze u nas w kraju gospo­
daruje. Z różnych stron nadchodzą wiadomości bardzo

r. Wi.ęzorek-popioit’¿Uł, twierdzy I M«SlrS±rr "Tże wstrzymaniem srę przy wyborach do Izby drugiój,’ kie środki ostrożności Mag'Strat zarzi*dzd Jaz «’szel 
p wmejsze będzie awycięztwo przy wyborach do par­
lamentu, ze względu, że siły nie będą już zużyte bez-

Zurych, 14 lipca.
(Jan Królikowski w Zurychu, wieczór i podarek dla niem 
- Sejm szwajcarski. - Ks. Mermilod. - Propaganda staroka 
tohcyzmu w Szwajcaryi. _ Dr. Michelis. - Szach perski i co 

piszo szwajcarska Handcls Ztg o nim.)
T 8w°j. podróży artystycznej potrącił nasz
Jan Królikowski i o Szwajcaryą. Pobyt jego 
w Zurychu podał polskiój młodzieży sposobność do 
uczczenia jubileuszu znakomitego artysty wieczorkiem, 
który cześć jój przynosi prawdziwą. Alyśl oddania 
hołdu należnego jednemu z najznakomitszych n»s?vch 
w.zy?ko co ¡ctaUoe; pf^ó: #zU:Tp„P3 
i uroku systematycznie obdzieranem bywa, zasłunMn 
zaiste na nazwę myśli szczęśliwój. Jest ona nndfn 
jeszcze jawnym dowodem, że choć umysł gorący jedio
no kiP-Or\a^iZOStał 8ilQym Czasu pWm ni droaf 
}O których idea nasza narodowa nie kroczy serce’ 
ogołu nie zostało dotkniętem zaraza współczesna i biie 
żywo jak serce narodu dla wszystkieg^ co wzniosę 
szczytne, idealne. Cześć wiec tym en niert^c; i i’ 
mysi urządzenia wieczorku, cześć niemniój iPtyml 
którzy tak ochotnie poszli za tą myślą. 7 ’
Farvsa ^1°?^7ki,deklamo^ał na tym wieczorku 
t dlu Karola Balińskiego. Potrzebujęż dodawać 
ze, dekląinacyą wszystkich zachwycił? Na pamiątkę

tylko księży, gdyż tutejsi z wyjątkiem dwóch, trzeN 
żadnego nie chcą brać udziału w tworzeniu nowe 
kościoła. Temi dniami odbyła się w Bernie konfere® 
cya przewodników nowego kierunku i postanowię? 
jej, jeśli w życie wprowadzone zostaną, uogólnia wiel 1 
ten ruch, który dotąd był niejako zlokalizowanymC! 
kilku centrach. Uznano tam bowiom potrzebę utw* 
rżenia biskupstwa starokatolickiego, tudzież założeni 
seminaryum dla wykształcenia księży Szwajcarów. R.1 
Loyson z Genewy i ks. Herzog z Olten kierowali g|6' 
wnie obradami — grono posłów sejmowych dostarcz? 
ło reszty k.ontyngensu do tego synodu, i nie podle», 
wątpliwości, że propagatorowie dopną swego. Na pieat 
wszego szwajcarskiego biskupa wybranym zostanie pr? 
wdopodobnie ks. Herzog. Ks. Loyson ma wygłosi 
jednę konferencyą w Bernie, zkąd uda się do Biel 
dokąd zaproszonym został przez tamtejszych starok? 
tolikow. Nie zawadzi wszakże dodać, że ruch ten ob 
jawia się dotąd szczególnie po miastach tylko, lud wiek 
ski zachowuje się względem niego biernie.
. . Brofesor dr. Michelis z Brunsberga mimo sprzy 
jającej nowemu kierunkowi gminy katolickiej w 2? 
rychu ma ciężkie chwile do przejścia. Konferen. 
cya jego, w któ.rój monarchią konstytucyjną wyżój sta- 
wił nad republikę, dotąd jeszcze stanowi przedmiot 
sporo w dziennikarskich. Wyrzucano mu nawet jegn 
antirepuolikańskie przekonania na wielkim festynje 
śpiewaków, który się niedawno odbył w Lucernie, i 
przyszło do tego, że dr. Michelis musiał w inseratach 
Nowej Zurych ski ej Gazety protestować przeciw 
wieściom, które go robiły bismarkowska kreatura 

ex- zwracając uwagę publiczności na to, że o"d początku 
byt przeciwnikiem otwartym kanclerza.

Podczas gdy jedne dzienniki zapewniają, iż Szach 
perski przybędzie do Bernu 21 b. m., drucie wątpi? 
)y odwiedziny jego w Szwajcaryi przyszły do skutku 
uotąd ofaeyalnie mc jeszcze nie jest wiadomem w tei 
sprawie. Mówią, że Szach nie lubi podróżować swoim 
kosztem, co musiałby jednak uczynić w Szwajcaryi 
gdzie towarzystwa kolejowe kazałyby mu zapłacić j'ak 
każdemu innemu Śmiertelnikowi. Rząd zresztą, jak 
donosiłem, uprzedził go, że nie ma dlań do rozporza 
dzenia ani wagonów galowych, ani pałaców, ani rewii? 
Dziennikarstwo tutejsze nie zbyt także do tej wycieczki 
go zachęca. Oto jaki program przyjęcia wschodniego 
despoty kreśli Handels Z tg. „Zjeżdża do nas Pe,g 
następca gp. pana Kambyzesa, w celu pozostawienia’ 
w Szwajcaryi części tych 17 milionów, które narody 
ula zabawy letniej swego pana złożyły. Mówin 
ze lubi ser, dajcie mu spory kawałek do każdego 
obiadu. Jeżeli zas zechce zjeść 14 porcyi lodu, jak 
to uczynił w ogrodzie - frank&rtskim, zaprowadźcie go 
na Platformę. Zobaczycie, że futrzana czapka jego jest 
podartą, naprawcie mu ją. Zresztą najgodniójszóm będzie 
Szwajcarów, jeśli tak mało będą się nim zajmować o 
ile to się da tylko. Jeżeli ma cokolwiek zdrowego 
rozsądku, to odetchnie swobodińej, gdy po kilku tygo­
dniowym pobycie w kilku ogromnych domach warya- 
tow zobaczy e^nagle pośrodku trochę choć rozsądniej­
szych ludzi. W każdym razie można być pewnym 
ze rada nasza związkowa, która dotąd konsekwentnie 
trzymała się jedynie rozsądnój drogi podczas odwiedzin 
europejskich monarchów, nie wyjdzie z karbów i nie 
zechce się kompromitować dla jakiegoś tam dowódzcy 
dzikich ludzi. Jeżeli pan Nasr-ed-din chce widzieć 
naszego prezydenta, to niech mu odda wizytę, niech 
zdejnue futrzaną czapkę, na podłogg niech nU pluje 
i potem mech pięknie podziękuje z»

prezydent miał biegać za Szachem, o tóm i inowv nie ma. . j

j»k äh“rfi się
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owocną pracą, i wtedy, sądził pan Wieczorek, wszy­
scy do urny podążą i przed nią jak jeden maż stana. 
— Innego zupełnie zdania byli pp. Kazimie“rz Ko­
czorowski, Cichy, Szulc i inni, którzy w tój ma- 
teryi glos zabierali, sądząc, że niepowodzenie przy wy­
borach do Izby drugiój nikogo nie zrazi, przeciwnie 
nawet tóm więcćj zachęci, by większością głosów pol­
skich odnieść zwycięztwo w wyborach do parlamentu, 
kładąc szczególnie na to przycisk, że przez wstrzyma­
nie się od wyborów, dalibyśmy słuszny nowód doSShS A “ ’A

aywSĆJ„™ j°7!'j8^ i P°!i”' że £
czy wiście pizesladowame miało miejsce, to nie wDłvniP 
kXdrU^16i 'VyboiT ^korzystnie, przeciwnie tern wie
Pokka - pP°l“Te d0, każdego prawego
A? ; Igaacy br. Bmński podał dalói wnin 
rot’ kRby Przede-Zyatkióm delegowany p. A. kZczo- 
rowski w tym względzie na walnóm zebrani? wystani 
* P°znaDlu, przedstawiając tak ujemne jak i ffitnR 
chwoi gjoso.7ania 1 niegłosowania i aby w razie u-

y omitetu centralnego wstrzymania sie od odo

o z tegoS’ 1 Prawyborów się nie wstrzymały i 
kiói nSodo 7?g S1U’ axby prZ6Z ustawienie się p7!. 
Sn u d ŚC1 wZborców’ dwócb albo trzech znai- 
ujących się tamże Niemców nie odniosło przypadkiem 
.wycigztwa w czysto polskiój zresztą gminieP -

ego U P - ma eryb PrzUęt0 wniosek p. Io-ra.9go hi. Bninskiego , na tóm posiedzenie o lodzinie 
z wieczora zamknięto.*) Oouzime

*) Żywimy to mocne przekonanie, że komitet centralny nie

Wczoraj odwołano zapowiedziane drugie przedsta­
wienie „Życia paryzkiego,“ zanosiło się bowiem na to 
ze ani dziesięć biletów me będzie sprzedanych.

Upały mamy afrykańskie. Dziś w cieniu rano o 
godzinie 9 było 37 stopni Reaumura.

zdrowi °badWaj’ ’ak na“ Wiadp°r^’D niej^eckali dla słabości 
^rrzyp. Ked. Dzień. Pozn.)

Wiedeń« 15 lin™.
was ,K,;4Xrt:ssu-
; Bogłoski o zmianach gabinetowych, i to nie noie-

J -° maJ^ pozostawać związku z prze- 
w dywaną zmianą frontu opozycyi czeskiej. Ta ostatnia

wychtorow i zamierza wziąść udział nietylko w sejmie
rimkiZ7“’ 1.bezP°średni^j Bad«e państwa, pod^a- 
unkiem jednakże, ze miejsce dzisiejszego gabinetu zai-

Zete07’ skł?nny d° u-glgdnienfa 8łuszn “h 
roszczeń narodu czeskiego. Ktoby w tym razie obiał 
.pufaznj po t». A„or’perg„/to pATie »« któ« 
odpowiedzieć dziś bardzo trudno P?
cvi oiSiCSf<Ci’ iŻ.p- Ri6?V- opozy-
2em S, "i"T 1 d"l"d> z mini- 
streni stanu p. Schmerlingiem, niepodobna, jak 
o czym wielu, twierdzić, że właśnie panu Sehm«- 
lingowi powierzonóm zostanie złożenie nowego mi­
nisterstwa boć znając przeszłość owego męża^ stanu 
śmiało możemy powiedzieć, że jeśli gabinet AueZ 
p erg-Lass er a mało był skłonnym do układania sie 
z opozycyą z nad Mołdawy, mniójby jeszcze spodzie­
wać się było można czegoś podobnego po Schmer- 
lingu a sądzić inaczój bykby to samo? co zTpozna-

í v

roku jubileuszowego ofiarowała mu młodzież pieknaŁ 
szkatułę orzechową z rzeźbami, jakie wyrabiaja w kan" 
tome berneńskim. Wnętrze jó wyłożL agamitn 
na wierzchu zas srebrna blacha z napisem: „S™’ 
Królikowskiemu młodzież polska w Zurychu. 1873.“ 

Ubm Izby szwajcarskie zebrały się na zwvkła se- 
syą letnią do Berna. Jako do najwyższój w narodzie 
władzy prawodawczej wystosował do nich rząd związ­
kowy orędzie, w ktorem na pierwszóm miejs"cu znaj­
duje się sprawozdanie z czynności rządu w kwestvi 
rewizyt ustaw zasadniczych. Znanym "wam jest już 
projekt rządowy. W ofieyalnój prasie francuzkiój wzbu­
dziło to orędzie wiele niechęci, posuwającój się nawet 
do potwarzy. Pmłem wam już, że pewne pisma tu­
tejsze nie wahały się zarzucać niektórym urzędnikom 
związkowym, iż są narzędziami platnómi kanclerza 
niemieckiego. To samo twierdzi dziś Français or­
gan ks. Broghe. M iększa część pism tutejszych za- 
dawalma się li tylko przytoczeniem odnośnego ustępu 
żadnych ze swój strony nie dodając komentarzy. Nie-’ 
które przydają do cytacyi ubolewanie nad dzisiei 
stanern moralnym wg Francy i*

, Adm.ini8tyacyjnycb spraw ma ogromną ilość do 
załatwienia sejm szwajcarski w bieżacój ses^i. To też 

j“V mysianó, sprawa rewizvi- lecz poruczy projekt rządowy d0 przejizeniZ o
±ÍJ&U‘ S irdiÿàx-5:

uu prawa o wychowaniu publioznóm

mianowicie dotyczące szkólnietwa. Pomiędzy prouT 
rami i nauczycielami zaproszonymi przez nnnW™ 
tę konferencyą znajduje się także dr. Th p“«r z 7™* 
rzelic, znany obrońca szkół realnych nierwszeo-o r °i°

resie szkół fealnyci “yczy/naSy'’ >
Paur na konferencyą ^erlin^ 
wisem do tego, ze abituryenci pierwszorzędnych szkół

budownictwa , aptekarstwa. Minister rozesłał chw? 
Iowo tylko zaproszenia na te konferencjo • 1 Chjao ani dnia, V którym toffi? m? °ZDacZa-

dok i • a' pZe kwestye postawione na porza-

dZeCrZe°°a jk°“/lr-encya, ma ,8’S. odb^ć w Bedi 'tor?in

gŁ?8Z6(!edZ k"t jG8t zap“~ więkS 
glosow jednak ta większość tak jest jeszcze mała 
ze i najzagorza si rewizyoniści uznaja potrzebę zyska"’ nia znaczniejszej. Bgdzie to komisy"i zadanielÄrze-
St«’ °Ä „„-JĄ

i projekt rządu w mejednóm jeszcze zmienionym zo­
stanie zapewnie, ponieważ kantony Vaud i Neufchatel 
me ze wszystkiem nań się zgadzaja. "eut«hatel

. W tych dniach nadeszła od "ks. Mermiloda, ba-
z bvłvm mini- da"bfnicłi 8ej“U’ z,^daHca zniesie­

nia banicji. „Najlepszym dowodem — mówi biskun 
w mej ze nieprawnie zostałem z ojczyzny wydało^ 
nym, jest to, ze zakaz tworzenia nowych biskupstw w
nraw O T ,do.pier,0 ,teraz cbcecie podnieść do znaczenia 
piaua; Jakoż mogłem wykroczyć przeciw niemu, gdy 
nie miał tego znaczenia?“ Co z tym fantem sejm fr0S 
bi, me wiadomo, jego skład atoli pozwala przypuszczać, 
ze odmowną da na prośbę odpowiedź.
evnio •u°W°175°W1? 8taro-katolicyzmu starają sie wido- 
U , 11< ee’ oryeh są głosicielami w życie wprowadzić, 
n i 5en7 ?’ ‘oszury, a szczególniój propaganda dzien- 
mkarska wielce im ku temu są pomocne. Brak im-

dsterFaTk86?1?3170" duchrnych oporządził 
F rnXee lk? ^ano do takowych prawnika i 
i radzcę rejencjijnego obeznanego z wydziałem szkól
S.feS-0’ pidew“y. S

poznajmió z całym wewnętrznym' iietrojenAakffttiu' a 
m,anow.ee przycinek™.lekcjom i o kaM,„, ..

E^o “SŚ2.”-KS-

enrnZPraWia ko^CIelno-P°iityczne doznaja z dnia na dzień
zachodnich.SZeS'ieZdość8bWail-!a mianowicie w Prusach 
jak w okolicy Te?e owie™» że polecono sołtysom,
wikJyu zaeh de n n°8lć ° wakansach i nowych 
u, ■ i • ZaCh’ ,e nadto zawezwano w powiecie kwi

£4 SnISoż?: 74SSS' 7E
"kieT8VrPod°zUUZe4ni WtT7 U^d-anie?- sfcdHe
sMierdzaja taka \ i ? J&klój §a ?arodowości i ezóm 
8i2 ^ztalcili ? " “ 8^narod^ość? 5) Gdzie

anow.ee
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Frankfurter Zeitung przeczy temu, jakoby 

p. Sonne m ann podał się na kandydata do parlamen­
tu w Alzacyi. — Wybory do pruskićj Izby deputo­
wanych mają nastąpić już w październiku wedle in- 
formacyi Beri. Bó rs. Z tg.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeil, 16 lipca. Minister oświecenia pan 
Stremayr, który ostatniem rozporządzeniem o ćwi­
czeniach religijnych w szkołach średnich i niższych 
ściągnął na się pioruny centralistów i prasy bezwy- 
znaniowćj, nowego dopuścił się przewinienia w oczach 
kliki wierno-konstytucyjnej, odrzucił bowiem podanie 
prawniczego, medycznego i filozoficznego wydziału uni­
wersytetu Innsbrugskiego, w którem pomienione wy­
działy. dopominały się usunięcia na tak długo wydziału 
teologicznego od prawa wyboru rektora, jak długo wy­
dział ten zostaje pod kierunkiem Jezuitów. Dzienniki 
wiedeńskie utrzymują, że mocą podobnśj rezolucyi ga­
binet unieważnił dawniejsze pod d. 26 czerwca r. z. 
wydane rozporządzenie, odmawiające Jezuitom rzeczo­
nego prawa wyborczego. Zapatrywanie to jest mylnem 
poniekąd. Rozporządzenie z 26 czerwca r. z. nie do­
tyczy wcale owego, czy to czynnego, czy biernego 
prawa wyborczego, o którem milczy zupełnie, a znosi 
tylko dawniejszy zwyczaj wybierania rektorów, którzy 
rok rocznie wschodzili pokolei z łona wydziału teolo­
gicznego, prawniczego, filozoficznego i medycznego, 
natomiast zaś wprowadza wybór dowolny jednego 
z czterech wydziałów. Podanie pomienionych trzech 
fakultetów opierało się na tćm, że profesorzy teologii 
w Innsbruku, wszyscy należący do stowarzyszenia Je­
zuitów, nie posiadają obok tego, że nie są obywatelami 
austryackimi tytułu doktorów, a prawo wyraźnie o- 
rzeka, że profesorem jakiegobądź uniwersytetu może 
być jedynie ten, co posiada tytuł doktora. Rząd pra­
wdopodobnie dla tego jedynie w wypadku o którym 
wspominamy nie dał posłuchu motywom profesorów 
trzech wydziałów wszechnicy Innsbrugskiój, iż i bez 
tego w bliskim już czasie zamyśla zreformować wy­
działy teologiczne w Austryi, skutkiem którćj to re­
formy wydział teologiczny w Innsbruku utraci przy­
sługujące mu, dość zresztą wątpliwej natury, prawa i 
przywileje, a wprowadzać prowizoryum w chwili, gdy 
projektowane reformy bliskiemi są urzeczywistnienia, 
uważał co najmniej za niestosowne i niewłaściwe.

FRANCYA.

* Parys», 15 lipca. W dniach najbliższych, bo 
już w przyszły poniedziałek rozpoczną się w wersal­
skiej Izbie obrady nad wewnętrzną polityką rządu. 
— Obrady te będą, jak się spodziewać należy, — 
bardzo ożywione. To tćż obadwa przeciwne sobie o- 
bozy powołują już swych członków do stawienia się w 
komplecie zwracając na to ich uwagę, że deputowani 
lewicy niezawodnie nie omieszkają przybyć co do je­
dnego. Rząd chciałby otrzymać wotum zaufania od 
Izby, zanim takowa rozjedzie się na wakacye, a przez 
to wzmocnić się i nowych sil nabrać do dalszego kie­
rowania w znanym aż nadto duchu losami kraju. W 
przededniu więc odroczenia Izby, bo 26 b. m. mają 
się rozpocząć wakacye Zgromadzenia narodowego, bę­
dzie Wersal świadkiem jednego z najciekawszych, a 
może i o przyszłości Francyi rozstrzygających posie­
dzeń. Rzecz dziwna, tuż przy samym końcu kadencyi 
Zgromadzenia narodowego, obudziło się w niemi na no­
wo życie parlamentarne. Lewica trzymająca się do­
tąd dość wyczekująco i biernie, naraz nowego nabrała 
ducha i do stanowczej gotuje się walki. Bytność Sza­
cha w Paryżu przyczyniła się pośrednio do tego nie­
spodziewanego, a energicznego wystąpienia. Liczni 
bowiem wyborcy do republikańskiego należący stron­
nictwa zjechali się z całój Francyi do Paryża celem 
przypatrzenia się azyatyckiemu monarsze i uroczysto­
ściom na cześć jego. Wyborcy ci robili wymówki i 
zarzuty swym deputowanym, mianowicie lewego cen­
trum, że zasypiają sprawę w Izbie i bezczynnie patrzą 
na reakcyjne rządy obecnego gabinetu. Ztąd poszło na­
turalnie, że ostatnie posiedzenia Izby były do tego 
stopnia burzliwemi, iż n. p. na wczorajszem posiedze- 
dzeniu kleryka!ni deputowani grozili swym republi­
kańskim przeciwnikom zaciśniętemi pięściami, i vice 
versa. Wszystko to ani wątpić nie pozwala,'że ponie­
działkowe posiedzenie Izby będzie o wiele burzliwszem. 
stronnictwo opozycyjne, do którego należy nietylko p. 
bambetta i jego przyjaciele ale i członkowie umiarkowanej 
lewicy i lewego centrum, zamierza użyć wakacyi Zgro­
madzenia narodowego na agitacye przeciw rządowi i 
Propagandę mającą na celu rozwiązanie Zgromadzenia, 
ńgitacya w tym kierunku ma być prowadzoną jak naj­
energiczniej i przeszkodzić opanowaniu Francyi przez 
klerykalno-militarne rządy.

Wedle dziennika Soir brzmi projekt ministra 
sprawiedliwości Ernoul, dotyczący rozszerzenia władzy 
komisyi nieustającćj, jak następuje: „Wedle orzeczeń 
prawa z 26 maja 1819 r. i dekretu z 11 sierpnia 1848 
pmogą obrazy Zgromadzenia narodowego rozpowszech­
niane i powstałe przez pisma, dochodzone być sądownie 
ylko na mocy udzielonego przez Zgromadzenie naro­
dowe polecenia. Przepisy te dotąd są obowiązującćmi, 
n Lba posługiwała się niemi mianowicie 17 lutego 
i/z i"’ w. którym, to czasie dała swą autoryzacya dna 

'game kilku dzienników. Rząd proponuje z tego 
Powodu uzupełnić prawo to dodatkiem. Gdy Izba od- 
°c7 ■ Va czas diuż8zy, nie można ani myśleć ó

j ’olaniu Jćj celem otrzymania od nićj autoryzacyi na 
iii °Wt ^dztwa; czekanie zaś za ponownem zebra­
li11 Izby mogłoby w wielu razach zakwestyónować 

■ Wwo i dozwolić bezkarnie dopuszczać się prze- 
2? W’ Nieustająca komisya ma tylko prawo zwołać 
gromadzenie narodowe w ważnych okolicznościach, a 
/ ma Prawa tak Jak Zgromadzenie autoryzować sa- 

we śledztwa. Projekt jaki wam przedkładamy ma 
a celu zmianę pod tym względem atrybucyi komisyi 

. "stającój. Reprezentacya narodu powinna być bro-powinna być 
i, na jakie mog 

Jedyny paragraf: Komisyi nieustaja-
?‘°na przeciw zaczepkom i obrazom/na jakie mogłaby
ł>yć narażona.
pi Wysłużą podczas feryi Zgromadzenia’'narodowego 

Zgromadzenia narodowego z 26 maja 1819 r.“
8tvli- i-idzień dzisiejszy, jako w rocznicę zdobycia Ba­
ry/1 kl‘ka zapowiedziano prywatnych bankietów w Pa- 
HrEksdyktator Gambetta ma przewodniczyć uczcie 

ond.i w tym celu w Batignolles. Prócz tego 
'erza lewica wyprawić ucztę dla p. Thiersa zaraz 
Wymarszu wojsk niemieckich z Francyi. Dotąd

podpisało się 130 deputowanych na liście uczestników 
w tćj uczcie. Były prezydent na każdym kroku i przy 
każdej okoliczności doznaje jak największćj sympatyi. 
Wczoraj u. p. poszedł był do optyka Chevalier mają­
cego swój skład w blizkości Pont-Neuf a poznany przez 
przechodniów powitany był okrzykami: Niech żyje 
Thi.erslNiechżyjerzeczpospolita! Około tysiąca 
ludzi zgromadziło się w oka mgnieniu około p. Thiersa 
i ściskając mu ręce wznosiło na cześć jego okrzyki. 
Scena ta trwała zaledwie kilka minut, bo p. Thiers 
niebawem odjechał i wysłani z prefektury policyi słu­
dzy policyjni nie zastali już rozbiegłój na wszystkie 
strony tłumami zebranćj publiczności.

Republikańską prasę nowe czekają prześladowania. 
Rząd postanowił bowiem wytoczyć śledztwo przeciw 
dość znacznój liczbie republikańskich dzienników wy­
chodzących w departamentach znajdujących się dotąd 
w stanie oblężenia a występujących ostro przeciw rzą­
dowi i duchowieństwu. Dalsze wydawnictwo niektó­
rych z tych dzienników ma być zakazanćm.

Pomiędzy oficerów i podoficerów kilku pułków 
porozdawano piszczałki mające służyć do komendy. 
Piszczałki te są takie same jak marynarzy i mają bar­
dzo silny głos. Jeżeli okażą się praktycznemi, użyte 

I będą w całój armii podczas wojny.

C Ś W I A T A LUDOWA.
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Pilaskiego z Ber­

lina talarów 3 jako składkę za kwartał III r. b.
Od Dyrekcyi oświaty ludowej otrzymaliśmy następującą 

odezwe :

Praca konkursowa, nadesłana z Rawicza pod tytułem „Na- 
uka o ziemi i ciałach niebieskich tudzież o atmosfe­
rze ziemskiej popularnie wyłożona“, została przez Dy­
rekcją Towarzystwa oświaty ludowej premiowaną. Autor rze­
czonej pracy zechce zgłosić się do sekretarza Towarzystwa dr. 
Z i elewi cza, Berlińska ulica nr. 29 w celu porozumienia się 
o niektóre drobne szczegóły.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 17 lipca. W miejsce zmarłego hr. 
Szuwałowa mianowanym został ks. Bariatyński 
marszałkiem dworu. Gubernator Moskwy ks. Doł- 
g o r u k i mianowanym został najwyższym podkomorzym; 
miejsce jego zajmie ks. Gał i czyn.

Wersal, 17 lipca. W czasie rozpraw wczoraj­
szych w Zgromadzeniu narodowóm nad prawem o or- 
ganizacyi armii zabierało głos kilku mówców, aby po­
lecić przy budżecie wojskowym system oszczędności. 
Minister wojny oświadczył na to, że uczyni co tylko 
będzie w jego mocy, aby wydatki na wojsko nie prze­
kroczyły naznaczonych im granic. Rząd dalekim jest 
od jakichkolwiek wojennych zachcianek, a polityka je­
go jest polityką pokoju. Staranie jednakże o utrzyma­
nie pokoju nakłada na rząd obowiązek, aby kraj znaj­
dował się w stanie obronnym. Gdy cała Europa u- 
zbrojoną jest od głowy do stóp, Francya nie może na 
to zozwolić, aby jćj drzwi i okna stały dla każdego o- 
tworem. Konieczną jest rzeczą, aby armią postawić 
na stopie, dozwalającej w krótkim czasie przejście ze 
stanu pokojowego do stanu wojennego. Następnie 
obradowano nad pujeilyńczeuii artykułami ustawy o re- 
organizacyi armii.

Berno, 17 lipca. Rada narodowa wybrała komi- 
syą, celem przedyskutowania rewizyi konstytucyi zwią­
zkowej. Do komisyi tej weszło 4 antirewizyonistów a 
15 zwolenników. Taż sama Rada narodowa uchwaliła 
zwołanie Rady związkowój, celem rewizyi związkowój 
na 3 listopada rb. Rada związkowa zawiadomioną została 
urzędownie, że Szach w przyszłą sobotę przybędzie do 
Genewy, zkąd po dwu lub trzydniowym pobycie uda 
się do Turynu.

Monachium, 17 lipca. Pełnomocnicy gminy przy­
stąpili do uchwał magistratu względem urządzenia 
dwóch bezwyznaniowych, mięszanych zakładów szkol­
nych a to 35 głosami przeciw 10.

Berno, 16 lipca. Według urzędowych doniesień, 
oświadczenie w. wezyra perskiego, mocą którego Per- 
sya przystępuje do konwencyi genewskiój, nie odpo­
wiada ani pod względem formalnym ani materyalnym 
zwykłym w tym razie wymaganiom. Dla tego tćż 
takowe nie może być uważanćm jako akt bezwzględnie 
obowiązujący, lecz jedynie jako wyraz nakłaniania się 
Persyi do przystąpienia do rzeczonćj konwencyi.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 17 lipca. Posiedzenie Izby niż­
szej. Lord Fitzgerold przedkłada odpowiedź 
królowej na adres dotyczący ustanowienia mię­
dzynarodowego sądu polubownego. Wedle niej 
zaopatrzy królowa ministerstwo spraw zagra­
nicznych w instrukcye co do tego przedmiotu, 
zawiąże rokowania z rządami państw zagra­
nicznych i starać się będzie, by narody skłonić 
do pokojowego załatwienia sporów przez pod­
danie się wyrokowi polubownemu mocarstw 
przyjaznych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

—- * Dowiadujemy się, iż w dniu jutrzejszym odbędzie 
się posiedzenie komitetu wyborczego miejskiego o godzi­
nie 8 wieczorem.

— * Wyliczając w dniu wczorajszym zaproszonych na u- 
roczystość stuletniej rocznicy ustanowienia Komisyi Eduka­
cyjnej do Lwowa, pominęliśmy p. dr. Kaz. Szulca, który także 
zaproszenie otrzymał.

— * Na nagrobek dla ś. p. Leona Wegnera otrzyma­
liśmy od pp. F. M. z Miłosławia Tal. 6, Bogusł. Łubieńskie­
go z Kiączyna tal. 3, ks. Jakóba Las ko wskiego, probo­
szcza z Kaźmierza tal. 1. Razem złożono dotąd tał. 49 sgr. 20.

— * W bieżącym tygodniu zdają się pożary być w na- 
szem mieście na porządku dziennym. Donosiliśmy już o dwóch; 
teraz dowiadujemy się, że w poniedziałek wieczorem pomiędzy 
6 a 7 godziną wybuch) ogień w remizie przy Sapieżyńskim pla­
cu, którego sprawcami były zapewne bawiące się tam dzieci; 
ogień ten natychmiast ugaszono. — Tegoż dnia zapaliły się fi­
ranki w pewnym lokalu restauracyjnym przy Fryderykowskiej 
ulicy.

~ * Wczoraj odbył „Ul“ walne zebranie w gmachu da­
wnego gimnazyum św. Maryi Magdaleny. Członków było ze­
branych 130. Po obraniu p. dyrektora Chociszewskiego na 
przewodniczącego przeczytał p. Niesiołowski sprawozdanie 
z stanu majątku Ula.

. V następujących potem obradach rozbierano kwestyą za­
kupienia gruntu na wybudowanie tanich mieszkań. Sprawa ta 
tak jasna, tak zbawienna, znalazła jednak oponentów. Wtedy 
wystąpił p. Krajewicz, redaktor Wiarusa, objaśuił zgroma­
dzonym całą sprawę, wykazał korzyść z takich pomieszkam pe­
wność w obec prawa i zapewnił, że obywatelstwo nasze na pro­
wincji z radością i uznaniem powita tę zbawienną myśl „Ula“ 
Po tern przemówieniu jednogłośnie przyjęto powyższy wniosek 
zarządu, uchwalając, aby „Ul“ tyle zaciągał pożyczek na ten 
cel, ile mu społeczeństwo dostarczy. W końcu kontrolerem na 
wniosek p. Goniakowskiego obrano p. Niesiołowskiego

— * Tutejsze Towarzystwo wzajemnej pomocy „UL“ 
ogłosiło sprawozdanie półroczne za czas od 1 stycznia do 30 
czerwca rb. Wedle niego miało Towarzystwo, zawiązane dnia 
1 stycznia 1872, sądownie zapisane 12 października 1872 w ro­
ku zeszłym dochodu 18,689 tal. 12 srg. 10 fen., rozchodu 18,468 
tal. 23 srg. 10 fen, tak że dnia 31 grudnia było w kasie 22o’tal. 
19 srg., w półroczu zaś, które się skończyło z dnia 30 czerwca 
r. b. dochodu 50,021 tal. 28 sgr. 9 fen., rozchodu 49, 694 tal. 
22 sgr. 6 fen., tak że w dniu tym było w kasie 327 tal. 6 sgr' 
3 fen. Towarzystwo posiada obecnie następujące handle: 1) 
Handel węgli i drzewa, założony 1 września 1872, Półwiejska ul. 
nr. 8. 2) Skład skór wyprawnych, założony 17 października 
1872 we własnym domu, Ślusarska ul. 6. 3) Handel łokciowy 
założony 7 grudnia 1872, Kramarska ul. 8. 4) Handel obuwia’ 
założony 1 kwietnia 1873, Butelska ul. 6. 5) Handel mebli za­
łożony 9 czerwca 1873, Butelska ul. 6. 6) Handel skór i łokcio­
wy w Wronkach i 7) Handel skór surowych.

Biuro „Ula“ znajduje się obecnie Butelska ul. nr. 6, od 1 
października 1873 przy Ślusarskiej ul. nr. 5, we własnym’domu 
Trln BlUr0 >e8t otwaite w doi powszednie odjgodziuyliczy Ul okólon'350!"'1nip ’ 3 ¿z%nkoS

Towarzystwo posiada dwie nieruchomości, t. j. przy Ślu­
sarskiej ui. nr. 6, kupioną za 21,009 tal. i przy Długićj ul. nr. 3 
kupioną za 16,509 tal.

Z innych urządzeń wspominamy jeszez: Czytelnia Ula, 
licząca przeszło 100 książek i Szkoła wieczorna dla dorosłych 
o 2 oddziałach, do której uczęszcza 25 członków Ula. Ucznio­
wie ci, między którymi są mężowie, liczący i 40 lat życia, czy­
nią dobre w naukach, a mianowicie w rachunkach postępy.

Za powierzone Towarzystwu depozyta i oszczędności niżćj 
o0 tal. płaci po 4 tal. na rok od sta, wyżćj 50 tal. po 5 tal. od 
sta za 3. miesięcznem, a 6 tal. od sta za 6 miesięcznem wypo- 
wiedzsmem. Za kwoty, które można każdego czasu odebrać, pła­
ci 4 lal. od sta. Ul płaci zatem najwyższe procenta i daje zu­
pełną pewność, gdyż wszyscy członkowie ręczą za bezpieczeń­
stwo powierzonych pieniędzy swemi majątkami. Kasa oszczę­
dności np. na ratuszu płaci tylko 3 tal. 10 sgr., a za wyższe 
nad 2)0 tal. sumy tylko 2.) tal. Uprasza zatem o powierza­
nie nu depozytów i zachęcanie krewnych, przyjaciół i znajo­
mych do składania.

towarzystwo zamierzyło budować tanie mieszkania, w tym 
celu »kupiony grunt przy Długićj ul. nr. 3. W celu uzyskania 
odpowiednich funduszów wydawać się będą udaiały na 10 i 
10Ó ta., które będą przynosiły 5 procent. ‘ Po kilku latach bę­
dą teudziały losowane. Za bezpieczeństwo udziałów ręczyć 
będzii hypoteka gruntu przy Dlugićj ul. nr. 3 i całe Towarzy­
stwo.

— * Ostdeutsche Ztg. donosi, że powiatowym in­
spektorem szkolnym w Poznaniu mianowany został techniczny 
nauezzcid przy gimnazyum w Kościerzynie p. Prengel. Wia- 
domoci tćj nie rozumiemy, bo, jak wiadomo, jest na miasto i 
powia poznański inspektorem powiatowym p. Laskowski.

— * Towarzystwo nasze przemysłowe wezwane zosta­
ło uredewnie, aby przedstawiło osoby, któreby uważało za go- 
due abwencyi, wyznaczonej przez rząd dla takich, co zamie­
rzają (wiedzie wiedeńską wystawę powszechną.

— * Przy tutejszem archiwum prowincyonalnśm za- 
trudnonyeh jest teraz trzech urzędników, pp. dr. Schuchard, 
Lekizycki i powołany nie dawno dr. Clauswitz. Urzędni­
cy ci zajmują się obecnie szczególniej uporządkowaniem znaj- 
dująoejo się w sądzie apelacyjnym archiwum grodzkiego, 
zawierijąeego nadzwyczajną ilość archiwalnego materyału, mia- 
nowici) co do stósuuków majątkowych i prawnych szlachty 
Wielbpolskićj. Dokumenta jego i akta porządkują się obecnie 
staramie i regestrują, tak że w przyszłości łatwą będzie rzeczą 
potrzebnego zeń dostać materyału, gdy chodzić będzie o zawi- 
kłane *orawv nroceęowe z wieków dawnieiszych.

— * N auczy ciel gimnazyalny dr. Sohriiderz Chełmna, 
który miał zająć miejsce przeniesionego z gimnazyum św. Ma­
ryi Magdaleny do Chełmna dr. Łazarewicza, umarł dnia 10 b. m. 
w Salzbrunn.

— * Korespondent P os en er Ztg. ze Lwówka podaje 
następijące szczegóły o rozpaczliwem rzeczywiście poło­
żeniu tamtejszego nauczyciela p. Korbowicza. P. Korbowiez 
po 51 latach urzędowania jako nauczyciel musiał z dniem 1 kwie­
tnia i b. być emerytowany, ponieważ zupełnie zaniewidział. Ma 
obecne lat 70 wieku, ma żonę i dzieci a całej emerytury pobie­
ra mbsięcznie tylko 10 tal. Aż do ostatnich dni urzędowćj swej 
czynrości miał codziennie w klasie swojój 160—190 dzieci. Do­
tąd zitrudnionych było przy tamtejszej szkole katolickiój dwóch 
naucz/eieli; ze względu jednak na iiezbę dzieci, ma być wkrótce 
powolny jeszcze trzeci nauczyciel. Jeżeli się to stanie, będzie 
musiai p. Korbowiez opuścić bezpłatne mieszkanie, jakie teraz 
jeszez: zajmuje. Jakiego tedy rodzaju będzie życie p. Korbo­
wicza i jego rodziny, jeżeli przy obecnćj drożyzuie będzie mu­
siał jiszcze z pensyi swój szczupłej opłacać komorne? W obec 
podobnego położenia nie dziwić się, jeżeli coraz mniój jest ta­
kich, :o się poświęcają ważnemu zawodowi nauczycielskiemu, i 
jeżeli pomiędzy nimi wielka jeszcze jest liczba nie powołanych 
i nie ¡datnych. — Przez okolicę Lwówka przechodziła dnia 13 
b. m. Burza, która w kilku miejscach znaczne zrządziła szkody. 
W pobżonyeh o milę od Lwówka Brodach uderzył piorun w 
murowaną stajnią, z którśj zdołano jednak uprowadzić konie, a 
w Niewierzu w starą stodołę, w którćj żadnych jeszcze nie 
było ztpasów z tegorocznego żniwa. Oba budynki spaliły się 
do szesętu.

— * Kolej poznańsko-kluczborska. Przestrzeń tćj ko­
lei pomiędzy Kępnem a Januszewem pod Środą zrewido­
waną lostała ze strony policyjnćj w czasie od 1 do 10 b. m. 
Toż samo stało się dnia 16 i 17 b. m. co do przestrzeni między 
Kępnem a Kluczborkiem. Kolej ta pójdzie z Poznania pomię­
dzy koleją marchijską a górnoszląską; tuż przed wsią Dębea­
tu i przerżnie kolej ostatnią a przeszedłszy po tamie do Warty 
a na niśj po moście pójdzie dalej na Małą Starołękę, Mini- 
kowo, Garaszewo, Sieczyn i Koninko do Gądek,gdzie 
przy żwirówce poznańsko-kórnickićj stanie dworzec dla Kórnika. 
Za Gądkami pójdzie kolej przez bór Drapałkę na wsie Runo­
wo, Pierzehno i Januszewo.

— * Deputowanym na sejmik powiatowy w powiecie 
chojnickim wybrały, jak donosi Gazeta Toruńska, gminy 
wiejskie w obwodzie wyborczym Roślinka p. Frydrychowi- 
cza z Tucholi, męża ze wszech miar godnego.

— * Donosi^ a Golubia, że 14 b. m. przepędzili Moskale 
mnóstwo ludzi poddanych pruskich przez granicę na naszą tu 
stronę, choć mieli paszporty pruskie, a to dla tego, że nie chcieli 
zostać tamtejszymi poddanymi.

—- * Towarzystwo dramatyczne polskie ma świetne 
powodzenie w Wąbrzeźnie, gdzie grę aktorów bardzo chwa­
lą i przychylnie o towarzystwie się odzywają. (Gaz. Toruń.).

— * W Kielcach umarł w dniu 11 brn. Leon Gautier 
założyciel i redaktor Gazety Kieieckiój.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 19 lipca Wincen- 
go z Pauli; w kalendarzu słowiańskim Wodzisiawa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 1, zachód o godzinie 
8 minut 10.

Dnia 19 lipca 1410 zdobycie zamku Moiangen. — 1569 
hołd Alberta księcia pruskiego. — 1702 bitwy ze Szwedami pod 
Kliszowem i Pińczowem. — 1794 zapad Moskwy na Wilno.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 18 lipca:

HOTEL FRANCUZKI. Zabłocki z żoną z Lengliszewa, Łako- 
micki z żoną z Dąbrówki, pani Chłapowska z Czerwonśjwsi, 
pani Jaraczewska z Lipna, hr. Tyszkiewicz z Sielca, Ciesiel­
ski i pani Gościmskaz Królestwa Polskiego, Libelt z Cze- 
szewa-, ks. dziekan Mindak z Daków, ks. prób. Sadowski z 
Siedlemina, Mukułowski z żoną z Lutyni, hr. Ordęga z 
żoną z Warszawy, pani Modlińska z Walentynowa.

HOTEL. POD CZARNYM ORŁEM. Tetteles z żoną z Lwowa 
pani Loewenberg i pana Lipsehiitz z Lwówka, Orliński i 
Lisinski z Monasteru, Leiszner z Bagrowa, Ostrowski z 
Piątkowa, Kinowski z żoną z Krakowa.

H01EL PARYZKI. Ks. Łabędzki i Budzyński z Tulec, Do­
brzański z Winnój. ’

HOTEL RZYMSKI. Hoffmann z Kowalskiego, Normann z Sza­
motuł, Klemm z Podgórza, Meidner z Wrocława.
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Giełda poznańska 18 lipca. 
cena regulacyjna 54|, na lipiec 54|, lipiec-sierpień 

paździerK wrzes.eń-paźdz. 5l|, na jesień 51|,
Okowita: cena regulacyjna 211-1/,,. linieć 21”/. «¡«mUń 

21|, wrzesień 20|, październik 19j,| listopad 181, grudzień Wj-.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni:. 18 lipca 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 

średniźj 
pośledn.

Żyta ciężkiego . 40 ,
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk. ■ 37 .
■ drobn.

Owsa . 25 .
Grochu do gotowań.- 45 .
Grocnu na paszę
Rzepiu zimowego • 40 .
Rzepik"
Rzepiku latowego
Tatarki , 35 .
Kartofli - 50 •
Wyki . 45 .
Łubinu żółt. - 45 .

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Średnia.

tal. sgr. fn.

i
Najniższa.
tal. sgr. tti.

4 — — 3 25 _ 3 22 63 20 — 3 17 6 3 153 12 6 3 10 — 3 7 62 10 — 2 9 _ 2 82 7 — 2 6 — 2 5 —
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—
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* Mąka. Berfin, 17 lipca. Pszenna nr. 0. 12|-lli tal. No. 
0 i 11|-11|, rżana Nr. 0 9J-8J tał. Nr. 0 i 1 8^-8 tal.

Giełda beellnaka, 17 lipca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 74-97 talar, wedle 

gat. żąd., żółta 85,) ze śpich. i dwór., piękna wysoko pstra pol­
ska 97 tal. z dwora płac., na lipieo 88-|, lipiec-sierpień 83j-j-f, 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 80-79J tal. płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 55-63 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 54|-55|, krajowe 62 tal. z dworca płac., na lipieo 55£- 
54|, lipiec-sierpień 54)-54 tal., sierpień-wrzes — wrzesień-paźdz. 
54|-| tal. płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 
«ad.;__ rosyjski 50-51, czeski 52-53, piękny szlązki —, pomor­
ski 53-56 tal. z kolei plac., na lipiec —, lipiec-sierpień 49|-t, 
wrzesień-październik 47f tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­
szę 50—53 talarów.

Rzep per 1000 kilo 86-88 tal.
Rz'epik per 1000 kilo 82-84 tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20| tal.; na 

lipiec i lipiec-sierpień 20^-, sierp.-wrze3. 201-4-, wrzesień-pa­
ździernik 20|-| tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25j tal.
Ol6j skalny per 100 kilo w miejscu 12 tal.
Okowita per 100 kilo 4. 100°Ż9=10,000°Z0 w miejscu 

bez beczki 22 tal. 15 sbr. płac., na lipiec 21 tal. 7 srb., lipiec- 
sierpień 22 tal. 8-1-4 sbr., sierpień-wrzesień 21 talar. 25-17-20 
sbr., wrzesień-październik 19 tal. 28-22-24 sbr. pł.

Giełda nroelnwska, 17 lipca.
Żyto: per 1000 kilo ceny maiozm.; na lipiec 61, lipiec-sierp. 

57|-J, sierp.-wrzes. — wrzes.-paźdz. 551-ł, paździer.-listopad 541 
płac., listop.-grudz. 53| tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na czerwiec 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 Ul. płac.
Owies: per 1000 kilo, na czerw. 52 tal. plac., wrzesień- 

paźdz. 44 tai. żąd.
Rzep: per 1000 kilogr. na wrzes.-paźdz. 85, na wrzesień- 

październik 88 tal. żąd.
O16j rzepiowy per 100 kilo stałej; w miejscu 19 tal. 

żąd., na lipiec 19J, lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 195, wrze­
sień-październik 19J tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100° 0 ceny chwiej.; w miej. 204- 
tal. pł., na lipiec 21 plac., lipiec-sierpień 20^-21-20# pi. i żąd., 
sierpień-wrzes. 201 plac., wrzesień-paździer. 19| pł., paździer.- 
listopad — llstopad-grudzleń = talar, plac.

Na targu w tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów.
średni pośledni

fa.
bć Pszenica biała----------Q¡iyl  q o  ^1,*

’2 •

O T3 
O
"-S

a

tal 9g. fn. taljsg. 1«. tal «g in. Ul sg. ftj. tal isfir.
Pszenica biała — — 9(12 9 2 __ _ __ 7116/ . „ żółta — — — 9i 6 8 28 — __ __ _ 7ll41 Żyto — — — 6 9 — 6 4 _ _ _ 5'24

I Jęczmień — — — 6 12 _ 6 7 _ __ _ 6 3
i Owies — — — 5!1'2 __ 5 8 __ __ __ 5 4
[ Groch — — — 514 __ 5 2 __ __ _ 4 22Rzep - — _|_ — _ _ _ __ _

Rzepik zimowy - -I- — — — — - —- — —

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Panu Zboralskiemu W Pleszewie. Talar dorę­
czyliśmy Administracyi.

Obwieszczenie.
Ä
Ji'ct

°hzebne do uregulowania i ogrodzenia
och (łrZK^ hińynkiem szkolnym na Ma- 

arbarach roboty mularskie, ślusar-

skie i brukarskie z dostawa materyałów, 
obliczone na 330 tal. 280 i 230 tal, poru- 
czone mają być w całości lub cząstkowo 
najmniej żądającemu. — Chęć dostawy ma­
jących wzywamy, aby oferty swe opieczę­
towane i napisem: „Submissionsofferten

auf die Regulirungs-arbeiten auf dem Vor­
platze vor der Kleinen Gerberstrassen­
schule“, opatrzone, złożyli aż do 24 mb. z 
rana do godz. 12 w biurze budowniczego 
na ratuszu, w którem od dnia 21 mb. wy­
łożone będą w godzinach służbowyeh wa-

runki submisyjne do przejrzenia.
Oferty późniejsze uwzględnienia nie do­

znają. (3965)
Poznań, 16 lipca 1873.

Magistrat.

POMIESZKANIA!!
W nieruchomości na Sapieżyńskim placu Nr. 

6, na II. piętrze jest do wynajęcia Htancya 
składająca się z 4 pokoi wraz z kuchnią, a 
w tylnym budynku 8 małe staneye,

na Szyperskiej ulicy zaś Nr. 20|21 niektóre 
staneye o 3 i 4 pokojach wraz z przyle- 
głościami od 1 października rb. począwszy.

Bliższej wiadomości udziela biuro Radzcy 
sprawiedliwości Tseliugehke, Działowy 
plac Nr. 9. (3960)
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Szanownych wyborców 
powiatu krotoszyń­
skiego zapraszam, aby 
raczyli przybyć licznie na 
zebranie przedwyborcze do 
Krotoszyna do oberży 
p. Kusz ki na dzień

25 1». iii.
o godzinie 11 z rana.
(3941) Chełkowski.

Äustryackie
przyjmują podpisani od dnia dzisiejszego 
tylko po 19) sgr. (3959)

Poznań, dnia 18 lipca 1873.
Juliusz Becker,
Izydor Ehrlich, 
Friedmann &• Alport, 
Dawid Kantorowie/., 
Hartwig Hantorowicz, 
H. Latz,
S. W. Latz,
Wilhelm Latz,BI. I-uiliłllf.A -» T»«---
Bracia Pineus,
Samuel Prochowniih, 
Schaefer et Cohen, 
Hugon Schellenberg,
M. A. Seidel,
J. SI. Walter, 
Humprecht Weiss, 
Ziemer & Hendewerh.

J, LISSNER
5. Wilheimowski plac 5.

Allgemein wissenncltaftl. 
Biiclierzłrkel.

Czytelnia polska 1 fran- 
euzka. (3664)

Pruskie
akeyjne Towm nkeæpiceaeÉ osS ©gisia

w Berlinie.

przez każdy rodzaj piorunu i eks- 
(3962)

Towarzystwo to zabezpiecza przeciw szkodom powstałym przez ogień, 
plozyą gazową:

budynki, ruchomości, ziemiopłody, ostatnie i w 
bydło i inne gospodarskie inwentarze

pod przystępuenii warunkami i po stałych tanieli premiach.
Cq do budynków podaje wierzycielom hipotecznym zupełne bezpieczeństwo.
Formularze wniosków, prospekty itd. daje bez kosztów nie mnićj chętnie każde bliższe objaśnienie.

Agentura generalna na W. Ks. Poznańskie
Rakowski i Szymanowski.

Poznaii. Fryderykowska ulica Nr. 22, I. piętro.
Agentura główna

w BydgosMcasy p. J. Wlllmann
jako tćż następujący agenci:

Zbąszyń majster ślusarski p. E. Wittke.
Międzychód p. A. Heintze.
Bult p. von Saeuger.
Kcy-aiia dzierżawca dóbr p. E. Mittelstaedt.
Wieleń hotelista p. H. Golz.
Gniezno majster murarski p. Alb. Schlatbaum. 
Gniewkowo kup. p. J. Friedenthal.
Gołańcz kupiec p. Paweł Camnitzer.
Gr«#elzisk kupiec p. B. Stern.

dto reg. miernik p. J. Kreuz.
Gorzyn nauczyciel p. Thiele.
Helmstorf p. Kcynią p. A. von der Lühe. 
Inowrocław kupiec p, H. G. Stampe.
Kobylin nauczyciel p. N. Gregorowicz.
Kórnik nauczyciel p. Schmidt.
Krobia przewodn. poczty p. Schmidt.
Kipie p. Koronowem właściciel dóbr p. G Reusch, 
Mur. Goślina hotelista p. Ed. Briinning.
Nakło właściciel zakładu wypalania wapna p. R Stagge. 
Aowytoanyśl p. W. Peickert.

Ienv»rwerk p. Obornikami właśc. dóbr p. B. Kurtzmann. 
Kwówek nadinspektor p. Werner.
Ołobok burmistrz a. D. p. Pfeiffer.
Pleszew hotelista p. Waliszewski.
Leszno p. R. Dolscins. 
ttuiiiźui! p. A. M. Panków.
Piła pani Ludwika Schneider.
Środa ekspedyent prywatny p. J.hnke.
Skwierzyna 11. W. drogista p. G. Holzschuher. 
Strzelno p. 0. Liedelt.
Szamotuły włiścieiel oberży p. W. Krzyżanowski. 
Trzciel p. Fritz Zweiger.
Kargowa dzierżawca sklepu ratuszowego p. Guschmer. 
Wągrowiec kipieć p. J. E. Ziemer.
Września kupiec F. Rakowski.
Wronki kupiec p. Herm. Lippmann.
Żerków kupiec p. Herm. Goldbaum.
Sieraków' kapialista p. Hoffmann.
Żnin burmistrz, i. laschke.

łCENTRALNE BIURO REKOMENDACYJNE
Kaźm. Neuman w Poznaniu. Szkóluaul,4

“ poleca się względom szan. Publiczności. — Biuro umieszcza osoby specyalnie wy- d kształcone, władające rozinaitemi językami a mianowicie: guwernerów, fabrykantów, jh 2 maszynistów, pomocników handlowych, urzędników gospodarczych, leśnych i kaso- ” 
wycb, ogrodników itp. — Stoi w stósunkach z podobnemi biurami w kraju i za gi

1

kaso- 
: granicą.

Za długi, które pasierb mój Gustaw
Zboralski zaciąga na moje nazw- 
sko lub swoje, nie odpowiadam.

C. Łachmanu.

fęsi
dawniej w Myszkach pod Kłeckiem mie 
szkającego proszę o podanie mi przecież 
miejsca obecnego swego zamieszkania. Aug. 
Gerstel, majster szewski. Berlin, L)o 
rotheen-str. Nr. 07. (3935)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia baz uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekacli na całym świece. W Paryżu u wynalazcy, KBSGUT,
Boulevard Magenta 158, — ("Żądać naeży prospektu) — 30 lat powodzenia. (1843)

SZPRYCO W BROU
Dla mej sżynkowni 

poszukuję pod pomyśl- nenii warunkami Jdo- 
sk onalego e li S p e ■ <1 y C Bi < a. ile możno­
ści, w dojrzałym wieku.
Hartwig Kantorowicz

(3958)

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca - (3963)

fabryka bielizny
A. z Pawłowskich
1< a u l in a u u.

Berlin, 17 lipca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. uk?nsolid.

dito dito ditu 
Obligi długu państwa,^ 
Preru. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

pruskie 
dito 
di-.» 
ditoŁ«ia. .aiu»ł- n<vzn fnnwA) 

dito dito szląskie
dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito

ÿ

¡90¿ P.

dito
dito
dito
ditto

H serya i 
nowe 
ditto

Listy ront, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie (93j p.

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank ¡4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers.i4 
Berlińs. bank mcklers.

i produktów 5
Berliński bank prodnk. 

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito weksl owy 4

Centr. bank budowl. 6 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
dito zwany Zettelbank 4 
Desawski bank kredyt, fr.

¡90| pł. 
93 p. 
871 p. 
113| p. 

1282 p. 
¡63 p. 
90| ż.

95 p.

eił p. 
,89 p.
(?ÍPp-.

97| p. 
162| pł. 
104j p. 
120 ź.

Osiedliwszy się w mieście Pozna­
niu, przyjmuję odtąd

kie Msa&owienia
wchodzące w zakres
oiiy©er^kie!a9 jak ró­

wnież podejmuję się
raeyi uszkodzonych przedmio­
tów tejże sztuki, zapewniając akuratne 
wykonanie tak pod względem’ arty­
stycznym jak potrzeb lub mody, o czćm 
uwiadamiając szan. Publiczność, po­
lecam się Jej łaskawym względom.

Stary Rysiek Nr. 64.

ffi. feeaftowski,
rzeźbiarz. (3949)

Pomieszkanie moje znajduje się

Kynek Ar. 88 
w»«> Adolf Asch.

Wielka sposójmoś© wyg£raiBia pieniędzy!
Dnia 34 i 3S issb. odbędzie się

Isze ciągnienie «wielkiej lo­
teryi pieniężnej, gwarantowanej 
przez książ. bmnświcki ry.ąaS. 
Ogólna suma wylos. się mająca wynosi:

2,746,000 talarów
a rozstrzygniętą zostanie przez 6 cią­
gnień z wygrahemi głównemi event.

150,000 talarów,
£00,000, S©,OffiO. 8®.®©©, 
80,00©, 2 po 15,000, 18,000, 
6 po 10,000, 8000, 2 po ««600, 
5@©O, 22 po I©@®, 2 po SOOG, 
35 po 8000, 4) po ISO® a 206 
po i®O© tal. itd, itd. Do tego 
pierwszego oddziału rozsyłamy

) losy oryginalne po 4 tal.
2 ,) ), ł) * »1
4 5, 1, ,, ,,

za przesłaniem należności w gotówce 
lub zaliczkę do wszystkie!» o- 
kolie aknratnie jako tćż po 
ciągnieniu bez wezwania wygrane 
i wykazy wygranych. (3876) -

Wielu już znalazło u nas w takiej 
loteryi szczęście swoje a ponieważ 
wstawka jest tylko małą a sposobność 
wygrania natomiast wielką, przeto nie 
powinien nikt udziału w niej zanied­
bywać.

O zlecenia uprasza się jak najrychlej­
sze, ponieważ zapas łatwo będzie wy- 
czerpnięty.

J/mt/ws <§* Marienthal.
interes bankowy, loteryjny 

i wekslowy.
HAMBURG,

Vin de Buqeaud

liefeS du Word
w Gnieźnie

poleca się podróżującćj publiczności.

(395I) P. Rutkowski.

w Godne polecenia!'
Dra Borchardta zJ
ziół, ( po 6 sgr.)

Dra S. de Boafemarda
arom, proszek do zębów, po 6 i 12 sgr.

Dra Ilarhmgaol<"
(w butelkach po 10 sgr.)])raKocIiakarnielki z ziół>

ejek clii- 
naryndowy

TONI-NUTRITIF
AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINÉS.

Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu Chiny, i kakao w słabo­
ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych ohjńwów, nptaiAacli, w przewł©« 
cźuój biegunce, osłabieniu ptclowém i utracie nasienia, w krwiotokach beæ uszkodzenia 
organizmu, w peryodzie ailynamiezuym po gorączkach tyfoidalnych, w słabościach skor- 
butycznycb i t. <1. <is39)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starcó.v osłabionych wiekiem 
i kalectwem. L’Union Medicale, la ÍJazette des BSopitaux, l’Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami toiicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue de Réaumur; w S*OZnanill W aptece 

P. Kra Maukiewicza.

' na kaszel, chrypkę 
itd. |po 10 i 5 sgr.)

DraHartanga £™a(waPuz
szkach po 10 sgr.)
Aptekarza SpCS^ltl ¡KioX 

we, (po 24 i 5 sgr.)
Profesora Bfa LilldeS Ro­

ślinna w laskach, (po 74 sgr.)
Już małe doświadczenie wystar­

cza, aby przyjść do przekonania sku­
teczności i znakomitej dobroci 
tych powszechnie użytecznych- artyku­
łów, które w uznanej jakości zawsze 
{sriaivälKiive sprzedawać się będą w

W POZNANIU U 
«U Mcnzla (Karl Mattheus) 
przy Wilhelmowskiej ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy : u Karola Schmidt, Wschowie: u 
Aug. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 
Jarocinie: S. Krotowskiego, Inowrocła­
wiu: Herm. Ci tron dawniej H. Senator, 
Kempnie: AI. Wohl, Krotoszynie: A 
E. Stock, Lesznie: J. L. Hansen, Mo­
gilnie: Ewalda Rudolph, Nakle: A. Gun- 
dlach, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu:
R. F. Frank, Rogoźnie: Jonasa Ale­
ksandra, Szamotułach: W. Krüger, Śro­
dzie: Fischel Baum, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E.
H. Cohn’a, Trzemesznie: G. Oławskie­
go, Witkowie: R. A. Langiewicza, Wol­
sztynie : C. Isakiewicza nast. Wągrowcu:
J. E. Ziemer i we Wrześni: u K. Win- 
żewskiego. (6)

Majętność, wiejska

w powiecie gnieźnieńskim, grunt 
pszenny, z pańskim domem mieszkalnym 
i ogrodem, inwentarzem i żniwem, ma 
przy zaliczce 6 do 7 tysięcy natych­
miast być sprzedaną. Ö oferty upra­
sza się sub BI. G. W. Gniezno, 
poste restante. (3934)

Dom. Podlesie kościelne pod
Mieściskiem poszukuje zaraz

gässctiiarasa»
kawalera, w średnim wieku lub tćż 
żonatego; zaświadczenia franko prze­
słać iub tćż osobiście się przedstawić.

_____________ (3946)_____ ____

Teatr latowy w Poznania.
W sobotę dnia 19 i w niedzielę dnia 20 

lipca 1873 po raz pierwszy:

' OIE BANDITEN.
Najlepsze dzieło Offenbacha, w Pa­

ryżu 5Oo razy przedstawione.
(3966) Karol Scbaefer.

SŁups papierów na gTesdaeh berliiiskiój i poznanskiój
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn. 4 102J p.
Niem. bank Union. 1 84) pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 218 pł.
Gotajski bank kredyt. 4 106) p.
Hanowerski bank 103) ż.
Kwileckiego i Sp. bank 5 70 p. 1
Magdeb. stów, bankowe 1 95 ż I
Hagdeb. bank pryw. 4 107) ż.
Meinigski bank kredyt. 4 123) pł.
Austryack.zakład.kred. 5 * 135-Î-) p.
Austr.-niemiecki bank 4 91 p.
Wschodnio-niem. bank. 5 67) p.

dito dito produk. 5 57 z.
Poznańs. bank prowinc. 4 109 p.
Pozn. bank prow. weks. 4 26) p.
Pruski bank 4) 181 pi.
Pruski zakład kredyt. 4 68 p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 128) pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 132) p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 98 ż

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 102) p.
dito Nordend. 4 38 p.

Niemieckie tow. budo. 5 60Í p.
Stowarzysz. immoL 4 92lp.

. Browar Gratweil 5 ¡93 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 89 p.

dito dito lit. B 5 84) p.
Dortmund Union (stare) 5 125) p.

dito dito (nc«f«) 5 — P-
Huty Hoerder 5 130 p.
dito Laura 5 177) p.
dito Lauchhammer 5 94) o.
dito Marienhiitte 5 101) p.
dito Massener 4 110J p.
dito Redenhiitte 5 99) p.

Erdmannsdorf przędz. 5 72 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 62 ż.
Kramsta fabr. 5 103) p.
Berln. Passage. 6 70 p.

Akcye zakładowe obligacye kolei
źelaznyoh.

Akwizgrań.-mastrych. 4 38) p.
Bergsko-marchijska 4 li2) p.
B erlińsko-zgorzelicka 4 107> pl.

dito szczecińska 4 154) p.

zesko-grąjewska

óurg-halb.

lit.B.dito
Austr.-frano.
Au itr. półn. zacEodnta 
lito poł. pafist. (Lomb.) 

Wscóodniopruska koi. 
południowa

K !. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolej państ. 
Schwajc-Union 

dto zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W i rs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. ?, pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
3,
3.
5 
5 
5 
4
4
5
l4

4
4
5 
5 
4
4
1*

5
5
6 
5 
5

104 p.
34J p.
147| p 
42| p.
101 I-I p.
50| pł.
70 p.
73 pł.
25| p.
49| p.1 
131 p.
18!¿ pł.
160 p.
203|-4|-3t pł. 
124j pł. 
1124-31 p.

43 p.
1251 pł.
701 P- 
143M-1 pł. 
91| p.

811 p. 
54 p. 
84f p. 
71J p. 
75 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 5

Rosyjsk.pols. obligagye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III ein. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6

11

4
fr.

i?-

66 pł. 
601 Pb 
94 p. 
113 p. 
93| p. 
861 ż. 
1291 p. 
1301 p.

781 p. 
76Í p. 
75Î p. 
631 P- 
100| p

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito z r.1869

971 P-
96 ż. 
89 p. 
— Pb 
51) p. 
621 p.

Moneta w złoeie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt eeln. 
Srebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonio wokoio-rr©

dito lombardowe

Szk
|20
1

H3f P- 
5. 101 P- 
5. 15 p. 
1. 11) p.
— — żą.
— pł.
89) p. 
801 Pł- 
79£ P 
e
7

Pozuasi, 18 lipca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacys 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. 5 |114 ż. 

dito dysk, komand. 4 ¡218 ż.
Wroeł. bank dysk. 4 ¡88) ż. 

dito dito wekslowy 4 ¡73 p.
Kwileeki, Potocki i Sp. 5 64 p.
Meiningski bank kred. 4 I— p. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4 '— p,
Wschod.-niem. bank 5 67) ż.

dito produk. 5 I— ż.
Austr. zakład kredyt. 5 136 ż.
Pozn. bank prowino. 4 110 ż.

dito prow. i weks. 4 ¡25j p.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Pellus

4 68 p. Szwajcar. Unia akc. z. 4
4 133 p. dito zachoci. skc. z. 4
4 98 p. Tamines-land. akc. z. 4

Warszawsko-wied.ak. z. 15Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid 

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. t 
Berl.-zgorz. akc. z. 1 

dito póin. pr. p. 5
Bergsko-marchij. akc. z. t 
KolOfiskO-mmd. uko. z. 1 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak, z 4 

dito z praw, pierw.li
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-mareh. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3

dito lit. B. akc. z. 3,
Wsch. pras. poł. akc. z. 4 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z. 

dito (Nahe) akc. z.
Starogardzko-pozn. ak.z

38 p. 
107 ż.
— P-
112 p.
148 ä,
— P. 
52 p.
— P-
— P- 
—i P- 
49 jp.
— - p. 
180 p.
— p. 
41 ż.

125 p. 
144 ż. 
35 p. 
99) ż.

Zagraniczne koleje.

Brakiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Czeska kolój zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z ¡5 
Kolój Rudolfa ake. z. 5 
LeodyumLimburg.ak.z. 4 
Aust.franc. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zachod.ak.z.
dito poł.-państ(Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ake. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

¡104 p. 
¡32 ż.
— ż.
101 p.
— ż.

125 p. 
¡204 ż. 
— P«

113) p.
— ż. 
40) ż.
— P-

24 p.
43 ź. 
14) ż.
— P- 
82 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcjfe tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Kos. listy zast. na grn. 
Roí. amor.-poż. Z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito, z 1869

97)
98)
6l p.
— ż.
— P- 
89| p.
61 p. 
65| ¡,. 
64 p.
— P-
— P-
— P- 
80) p. 
51 ż.
62 p.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meining3kie
400 frc. losy tureckie

7) P- 
3) p.

3|

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdraannsdorf przędz. 
Hoffinann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

150 ż. 
102 p.
— P-
— P-

93 p.
— P-
— Pł- 
176 ż.
— P-
— ż
88 p.P’
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